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Aby jnż co do ducha sankcyonowanych, Za 
zgodą Koła polskiego, ustaw językowych dla czte- 
rech krajów alpejskich żadnej nie było wątpli- 
wości, wznowione ma być w Sejmie dolno  au- 
stryackim „lex Koliskoś w formie ustawodaw- 
czego wniosku „posła Hofbauera i tow. Wedle 
informacyj, które w porannym namerze naszego 
dziennika zamieszczono, język niemiecki 
nznany ma być w drodze ustawy, jako wykła- 

-dowy, we wszystkich, szkołach ludowych 
(pospolitych, wydziałowych i t. p.) Austryi Dol- 
nej; ustawa zawierać teź ma wyraźne zastrze- 
żenie, że prywatne szkoły ludowe i wydzia- 
łowe tylko wtedy otrzymać będą mogły prawo 
pobliczności, jeżeli język niemiecki bę- 
dzie w nich wykładowym. 

Już na podstawie ustawy językowej, sankcyo- 
nowanej w listopadzie r. z, uzyskanie prawa 
publiczności dla prywatnej szkoły ludowej z nie- 
mieckim językiem wykładowym stało się, w Wie- 
dniu przedewszystkiem, oczywistą niemożliwo- 
wością. Wykazaliśmy to na podstawie obowią- 
zujących ustaw państwowych w szkołach lado- 
wych i doszliśmy do konklnzyi, że właściwie za- 
kwestyonowany przez to został byt prywatnych 
szkółek polskich w Wiedniu. Ze strony wszech- 
polskiej i konserwatywnej zakrzyczano nas, że 
prezes Koła polskiego nie mógł, ze stanowiska 
autonomicznego wychodząc, protestować przeciw 
ustawie «krajowej, chociaż najoczywiściej była 
ona 1 jest Sprzeczną z duchem ustaw zasadni- 
czych państwa. Starano sią także w możliwie 

„optymistyczny sposób interpretować najnowszą 
ustawę językową, celem wykazania, że konklu- 
zye nasze sięgają zbyt daleko. 

Obecnie więc, aby już nie na podstawie in- 
terpretacji ustawy, lecz na podstawie jej 
brzmienia, nie dozwolić nie-niemieckim na- 
"rodom kształcić swoich dzieci w ojczystym je- 
zyku w Austryi Dolnej i w Wiedniu samym, 
wydana ma być „ustawa krajowa, raz na 

-zawsze usawająca możliwość zdobycia prawa 
publiczności dia ludowych szkół prywatn”ch, 
„jeżeli język niemiecki nie będzie w nick sła- 
dowym. . paszowa 

Wedle informacy,, obicgających w politycz- 
„nych „sferach Wiednia, wniosek Hofbauera, 
uchwalony przez Sejm, uzyska sankcyę. _ 
„ No, =* cóż teraz powiedzą na to nasi pseudo- 
antonomiści, a właściwie rządowcy? Kto powie- 
„dział „a” ten musi powiedzieć „b“. Ustawa 

„Hofbanera będzie taksamo krajową, jak kra- 
jowemi były sankcyonowane w roku zeszłym 
ustawy językowe dla czterech krajów alpejskich. 
Jeżeli prezydynm Koła polskiego w roku ze- 
szłym tak się z autonomiczności tych ustaw 
ucieszyło, że p. Głąbiński, jak gdyby nigdy nic 
się złego nie stało, w dalszym ciągu ratował 
bar. Bienertha i pomógł mu nawet do otrzyma- 
mia obecnie wysokiego orderu (bar. Bienerth 
okaznł się.. samolubnym wobec p. Głąbińskie- 
g0), — to i tego roku smucić się nie powinno, 
gdy sankcyonowana będzie ustawa Hofbauera, 
zwłaszcza, że miłe to dla dziatwy polskiej w 
Wiedniu zdarzenie przypadnie na czas.. kar- 
nawału.* 

Na tę „autonomiczną! uprzejmość p. Głąbiń- 
skiego liczyć też z pewnością będzie br. Bie- 
nerti, gdy ustawę Hofbauera przedstawi do sank- 
cyi monarszej. Oczywiście nie zawiodą go na- 
dzieje, a wszechpolski organ przedstawi ten 
fakt, jako epokową, autonomiczną zdobycz pre- 
zesa Koła polskiego. 


>. 


„Prąd niemieckiej zachłanności płynie na kraj 
nasz z Wiednia. Dzięki polityce wszechpolskiej, 
Źródłowiska niemieckiej reakcyi biją coraz obfi- 
ciej w stolicy państwa i bez spławnych kana- 
łów zalewają Galicyę. Oto świeży tego dowód. 
W „Gazecie Narodowej“ czytamy: 

„»Przed dwoma tygodniami wywołało ogromne zdzi 
mienie pojawienie się komisarza policyi w pełnym 

- mundurze na pogadance prof, dr Józefa Milewskie- 
go o bojkocie towarów pruskich. Komisarz policyj- 


.„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
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ny przybył „urzędownie*, aby słuchać, czy w pzze-|łuje prof. Hruszewskij udowodnić, że oportunizm, 
mówieniu prelegenta nie padną jakie „słowa pod-|cechujący politykę posłów ruskich, jest główną 
burzające*. Zdziwienie nie przemieniło się w obu- | przyczyną jej bezskuteczności i niepowodzenia. 
rzenie jedynie dla tego, że nie sposób się oburzać| . „Pryncypialny* profesor wychodzi z tego za- 
na to, co zaczyna graniczyć ze śmiesznością. Są- |łożenia, że Rusini galicyjscy są niezdolni do 
dzono, że wysłanie komisarza na pogadankę profe- | gwałtowniejszej, rewolucyjnej akcyi, w obronie 
sora uniwersytetu, którego nie podejrzewano nigdy |swoich praw narodowych. Niezdolność ta zaś 
o idee wywrotowe, było dziełem samej policyi, jest rezultatem wiekowego „doboru naturalne- 

“aW niedzielę atoli na zebraniu u prezydenta |go*, który polegał na tem, że ruskie żywioły 
miasta wyjaściło się, dlaczego policya „urzędownie* | żywsze, energiczniejsze i śmie!sze, emigrowały 
jawiła się na odczycie o bojkocie towarów pru-| stale na wschodnią Ukrainę, gdzie niebezpieczeń- 
skich, Oto minister sprawiedliwości p. Hohen-|stwa były wprawdzie większe, ale też i pole 
burger zażądał od nadprokuratoryi państwa we| działalności szersze. W Galicyi zaś zostawały 
Lwowie i Krakowie dokładnych sprawozdań | elementy spokojne, z natury bierne, które skłon- 
o ruchu bojkotowym towarów pruskich, polecił imine były zawsze okupywać swój spokój wzgłę- 
śledzić ten ruch bojkotowy i „jak najenergiczniej|dny i bezpieczeństwo, rezygnacyą ze swoich 
przeciw wszelkim niedozwolonym ustawą czynno-|praw i poddaniem się władzy panów. W ten 
ściom, jak np. presyi lub terrowi, natychmiast wy-| sposób wytworzył się w Galicyi typ „upartego 
stępować”*, P. minister w swoim reskrypcia przy-| Rasina“, znakomicie uzdolsionego do biernego 
znaje wprawdzie, że bojkotowania towarów zagra-|uporn i chłodnej zaciętości, który, jak „kawa- 
nicznych niestanowi ` istoty czynu karygodnego,|łek gumy da się giąć, cisnąć, gryźć, ale nie da 
twierdzi jednak, że wzywanie do bojkotowanie firm |się rozgryźć”, lecz który jest całkowicie pozba- 
w granicach państwa istniejących a|wiony jakichkolwiek zdolności rewolucyjnych. 
sprowadzających zagraniczne (pruskie) fabrykaty, mo- | Rusin galicyjski może być w ostateczności — 
że stanowić istotę czyńu karygodnego według $ 302 | męczennikiem, jak owi Kahańcowie, ginący od 
ustawy karnej. Tak próbuje p. minister sprawie-| bagnetów Żandarmskich, ale nigdy nie będzie 
dliwości usprawiedliwić swój reskrypt. herosem rewolucyi. „Wyjątkiem od tej reguły 

„Powyższy reskrypt ministeryalnyjhył zamach Siczyńskiego — powiada uczony 


kowie i Lwowie, by „również ze swej strony ba-|Galicyi, tłumaczy się właśnie jego wyj 0- 
czną uwagę rucohwi bojkotowemnu po-|ścią”,, 1 


atkow 
4 $ 
święcili i przeciw ewentualnym wy-| Dlatego wszelkie grożby 


` A 
wybuchu rewolucyj- 
kroczeniom występowali na mocy swej|nego, któremi prasa ukraińska od lat kiikuna- 
władzy policyjnej, lub też, gdyby one sta-|stu stara się zastraszyć rząd i Polaków, uważa 
nowiły istotę czynu karygodnego według ustawy | prof. Hruszewskij za „bsznadzicjną utopię“. Ru- 
karnej, bezzwłocznie o nich sądy zawiadamiali*. sini galicyjscy nigdy żadnej rewolucyi nie zro- 

Rzecz nie potrzebuje komentarza. Sprawdza |bią. Dlatego też są oni tak bardzo skłonni do 
się jedynie spostrzeżenie, nie dalej, jak wczoraj | wymieniania wielkich idei na „małe sprawy”, 
przez nas na tem miejscu zaznaczone. Oto kie- | dlatego ich polityka tak łatwo traci swą „linię 
runek zalewu niemieckiego wytycza się w Wie- | zasadniczą”, schodząc na „manowce“ realizmu, 


szkody, a we Lwowie wzmacnia go namiestnik | czących ustępstw 
czawając, aby przez „niepowołanych“ nie został | -Dwuletnia polityka vkraińskiej reprezentacyi 
wypaczony. 


Przy tak potężnej i wszechstronnej opiece, |zdaniem profesora 
Żywioł niemiecki ma zaiste piękną przed sobą tego dowodem. PO 
przyszłość.. w Galicyi. 


przed posłuchaniem Lukócsu. 


;cwskiego, jaskrawym 
je ki o powszechne 
dach narodo- 


głosowanie i wyborów, 
wy wśród Ukraińców 
podniesiony” i wyraził W=BZLCEgU Zasadni- 
czych uchwał Zjazdu narodzwego, posłowie ukra- 
ińscy, znalazłszy się na gruncie parlamentarnym, 
(Telefonem). natychmiast popa we | AE OW 
. A 3 nizm. — Polegał on na tem, że klub ukraiński 
Wiedeń 4 stycznia. przyjął do swego składu posłów moskalofilskich 

Dziś o godzinie pół do jedenastej cesarz|i że zaczął tajne rertraktacye z rządem br. Be- 
przyjmie na osobnem posłuchaniu dr Lmkacsa. f cka, opierającym Się na reakcyjnej większości, 
Być może, że Lukacs otrzyma .na tej audyen- |złożonej z antisemitów, Polaków i Czechów. — 
cyi definitywną nominacyę na prezy den-|Opozycyę prowadził klub ukraiński tylko pozor- 
ta ministrów z poleceniem utworzenia ga-|nie, ustępując wszędzie, gdzie tego żądał rząd, 
binetu, złożonego „z kilku tylko członków, wia dla zachowania pozorów, urządzając „niepowa- 
którymby Lukacs i każdy innyj minister piasto-|żne manifestacye* „a la“ — produkcye choral- 
wał po kilka portteli, : ne... 

Pierwszem zadaniem tego gabinetu byłoby| Jako nagrodę za tę swoją uległość wobec rzą- 
uzyskanie prowizoryum budżetowego.|du, klub otrzymał szereg „większych i mniej- 
Gdyby to okazało się niemożliwem, nastąpiłoby | szych gruszek na wierzbie“, które wszystkie po- 
rozwiązanie Sejmu. Być jednak może, że | strącało Koło polskie, Najważniejsze zaś z tych 
Lukacs takiej misyi nie przyjmie. W takim ra- ustępstw — przyrzeczenie zmiany systemu ad- 
zie prezydentem przejściowego gabinetu został- | ministracyi galicyjskiej — zostało spełnione w ten 
by albo Wekerle albo hr. Khuen-Hedervary. sposób, iż wybory sejmowe wywołały w społe- 

——— czeństwie ruskiem wprost — konsternację. 

Ale i to nie uleczyło posłów ukraińskich z ich 
oportunizmu. Zamiast wysnuć z tego konsekwen- 
cye, „zaapelować do narodu i pchnąć go do ta- 


Prof. Hruszewskij o celtich 
i metodach polityki ukraińskiej, | go gacisku, Pona PARA ŻAR LG 


W wydawanym w Kijowie miesięczniku nkraiń-|w Galicyi", posłowie ruscy usiłowali wygładzić 
skim „Titeraturno-Naukowyj Wistnyk* zamie-| stosunki z Polakami, w Sejmie zaczęli uprawiać 
ścił profesor uniwersytetujlwowskiego, Michajło | politykę ugodową, w parlamencie popierać rząd, a 
Hruszewskij, szereg artykułów, w których pod-| w prasie popierać nowego namiestnika, osiągając 
dał dwuletnią działalność polityczną ukraińskich | tem wszystkiem to tylko, że „polityka ukraińska 
posłów do parlamentu i do Sejmu galicyjskiego | straciła szacunek w sferach dworskich, a koła 
miażdżącej krytyce, ze stanowiska wymagań i|rządowe, parlamentarne i sejmowe odzwyczaiły 
zadań polityki t. zw. „prybcypialnej*. W trzech|się od poważnego traktowanie ukraińskich żą- 
tych artykułach, każdy pod innym tytułem, usi- | dań“. 


Ludwik Stasiak. 


MAŁOMIESZCZANIE. 


~ Powiość humorystyczna. 
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_ Innych 'zdań skleić nie może, nie jest zdol- 
nym zbić innego podmiotu z innem orzeczeniem, 
dwa te zaś materyały budowlane złączyć innym 
łącznikiem. 

' Wybiła dziewiąta, . wszedł Ciemięga, klasnął 
w dłonie, próba się zaczęła. Panienki wstapiły 
na scenę, Zniknęły za kalisami z oczu cioć i 
mam, -które dyalogu słuchają. Młodzież jest 
wolna od świadków. Skorzystał z tego człowiek 
z gorejącem sercem, Władek zbliżył sie do 
promiennej Zosi ze słowami, które serce podpo- 
wiadało, serce dyktowało, już ma powiedzieć 
Jbmyślone słowa .. 


(Ciąg dalszy.) 


— Zosia... 

Zapomniał wyuczonej rozmowy, usta rzekły: 
~ — W tej scenie z Papkinem pani znakomi- 
cie grała. 


Daleko większe ożywienie, o całe niebo wyż- 
szy nastrój panuje wtedy, gdy względy techni- 
czne każą Bolesławowi Ciemiędze zwołać próbę 
W prywatnym domu. Tam niema wpras dzie ku- 
lis, tam przy płóciennym pejzażu nie może 
wprawdzie Władysław zostać z kwitnącą Zosią 


sam na sam. Ale próba w prywatnym aa Władek nie mógł jednak dłużej walczyć| Ja poślę jej.. 


ma inne powaby i ponęty. Bo czy ta próba 
odbywa się w domn burmistrza Gorzały, czy 
w starostwie, czy też u Adwentowskich, zawsze 
gospodyni domu, pomna na staropolską gościn- 
nosć, poda artystom śniadanie czy herbatę po 
próbie zaś i po herbacie zawsze pada stereoty- 
powe słowo: | 

— Może sio państwo zabawią w rozmowę 
kwiatową ? i 

Rzuca się młodzież, nie czeka na służącą, sa- 
ma sprząta zastawę ze stołu, już Ciemięga sprzą- 
tnął cukiernicę, już zapatrzony w Zośkę Wła- 
dek zrzncił ze stołn butelkę rumu i rozbił pani 
Adwentowskiej dwie złocone filiżanki. Zdjęto 
obrus, przyniesiono drukowane abecadło kwia- 
towe, panie panom, a panowie paniom kwiaty 
posyłają, obdarzony kwiatem ze śmiechem, zło- 
ścia, radością, oburzeniem, zachwytem, wście- 
kłością, nadzieją, pogardą, lekceważeniem lub 
entuzyazmem znaczenie kwiatu odczytuje. Lecą, 
krzyżują się między nimi kwiaty, co chwilę 
kartka z wydrukowanym kwiatem mknie do 
Zosi, co chwilę Zosia na nią odpowiada... 

Rozmawiali kwiatami o rzeczach banalnych. 
On posłał jej: akacyę (zaufaj mi), ona mu od- 
rzekła: mięta (zapomnij o bóla). Co za trafność 
aluzyi! Teraz czytelnik może poznać ogrom po- 
lotu alegorycznego autorów rozmowy kwiato- 
wej. Władek posłał Zosi: nagiętek (jakoś to 
będzie.) Zosia odesłała mu natychmiast: konicz: 
(wolność największy skarb.) Długo trwała wy- 
miana nic nie mówiących kwiatów i odpowie- 


komunałem, akademik zdobył się na straszną 
odwagę, posłał Zosi: hyacynt. Zosia szuka hya- 
cyntu, znalazła — ten hyacynt mówi jej: .je- 
steś piękna, jako kwiat*. Lekko się zarumie- 
nila, wdzięcznie spojrzała na Władka, odesłała 
mu: lipę (twoje słowa są grzeczne.) 

Walka w duszy. Rozumowanie Władka prze- 
cież tak jasne, tak logiczne... W rozmowie kwia- 
towej są frazesy.. Gdyby je powiedzieć ustami, 
gdyby je wyrzec.. O — na myśl samą o tych 
słowach cała dusza mdleje. Jest tam kwiat, mó- 
wiący: ja ubóstwiam cię, jest tam kwiat: ty 
uwielbiona, żyć bez ciebie nie mogę 

— Posad? 

Strach, nadzieja, szczęście, przerażenie, zgro- 
za, wszystkie uczncia bojażni, wszystkie uczu- 
cia radości krew serdeczna rodzi. Potem niemoc, 
potem przygnębienie, potem zawziętość niezmier- 
na. Rozum postawił jasno dwie rozbójnicze al- 
ternatywy, Myśli buńczneznie Władek: albo an- 
tor rozmowy kwiatów jest idyotą. albo nim nie 
jest, Odpowiedź na to gotowa. Gdyby antor 
rozmowy kwiatów był idyotą, to utwór jego nie 
byłby przeszedł w ludzkość, nie byłby modnym 
w Paryżu, lat temu dwadzieścia pięć, nie byłby 
najświeższą modą w Ujścin Węgierskiem dzi- 
siaj. Jeśli autor stworzył kwiat, który znaczy: 
ja kocham cię, ty nwielbiona! Do grobu ubó- 
stwiać cię będę! — to napisał taki kwiat po 
to, aby go podczas zahawy osobom, biorącym 
udział w zabawie posyłać. Nieprawdaż? [I po- 
stanowienie zapalczywe się rodzi: a 


a eaae- 


1 Stycznia 1910. 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


intymowało prezydyum namiestnietwa,| historyk Ukrainy. — Ale właśnie wyjątek ten! , i | 
polecając zarazem pp. starostom w 30 większych | potwierdza regułę. Kutuzyazni (!) wywołany tym | panowania, a kiedy skapitulają, to nie będzie 
miastach Galicyi i pp. dyrektorom policyi w Kra-|zamachem wśród społeczeństwa ukraińskiego w|poco im ustępować.* „Dlatego też, dopóki rząd 


jskich „był bardzo | 
zaś to nie pomogło, to wówczas „atak rewolu- 
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A. Oppolik. — R. Kosse (także w Borlinis Hamburgu, Monachinm i Norymberdze). — H. Eche- 
lek (Wollzeile). — W Paryżu Socićtć Mutnelle de Pablioité A. Lorette, dlzoctonr, 61 
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BEBE" ZALOWAC 1) 


— Główna trafika w Rynku. — Agancya J. Hopcest 


Ece Rougemont. 


estzz=zia (lnserety) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pizmem (petit) xa pierwscy ras 90 h., za każdy następny rar po 10 h. — Mags- 


ras. — GReocy publiczne po 2 kor, od wiersza, Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, akomplikowany pierwszy zes 40 k, następny po 10 bh oå wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, oyrkułarze, ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 160 egz, dla samiejscowych, a 1 kor. od 100 egs. dla miejscowych prenumerztorów 


nęła się ani kroku naprzód w kierunku swego 
zasadnicsego postulatu, którym jest nie „szereg 
drobnych ustępstw, ale gruntowna zmiana syste- 
mu, panującego w Galicyi*, 

„Austryaccy politycy dzielą się w stosunka 
do kwestyi nkraińskiej na dwie kategorye: na 
takich, którzy nic nie chcą, i na takich, któ- 
rzy nie mogą nic zrobić dła jej rozwiązania. 
Pierwsi patrzą na sprawę ukraińską przez pry- 
zmat ukrainofobii i z całą świadomością oddają 
Rusinów na pastwę Polakom, drudzy zaś może 
nawet nie uznają takiego systemu za wskaza- 
ny i pożyteczny dla Anstryi, ale równocześnie 
wiedzą lub dowiadują się przy sposobności, że 
polskie veto zamyka drogę dla wszelkiej próby 
zmiany systemu wobec Ukraińców dla wszel- 
kiego poważniejszego na ich rzecz ustępstwa. 
Dlatego też wszelkie obietnice anstryackich 
wielkorządców kończą się z reguły radą poga- 
wądzenia z Kołem polskiam na temat. potrzeb 
ukraińskich. Taką radą zakończył w swoim 
czasie Kazimierz lir. Badeni swoją akcyę ugo- 
dową wobec Rusinów, taki też był koniec ro- 
kowań ich z bar, Beckiem. 

„Polskie zaś „placet* na ustępstwa na rzecz 
Rusinów, siedzi — jak dalej wywodzi prof. 
Hruszewskij — w zaczarowanem kole. Dopóki 
Ukraińcy walczą z polskiem panowaniem, do. 
póty nie można nie nronić z polskiego stanu 


austryacki nie zdecyduje się na traktowanie 
Ukraińców jako narodowości austryackiej, a nie 


ijako polskich poddanych; dopóki nie odważy 


się spełniać żądań ukraińkkich bez względu na 
wolę Polaków, dopóty nie może być mowy © 
jakiemś porozumieniu z nim Ukraińców. Dopóty 
Rusini mogą osiągać jakieś małoważne urywki, 


! która wobec wrogiego im ogólnego systemu nie 
|mogą mieć żadnej wartości i nie są warte te- 
go, aby dla nich zmieniać linię polityki opozy- 


cyjnej i wytwarzać w sferach rządzących prze- 


dniu, bez żadnej ze strony Koła polskiego prze polegającego na zdobywaniu małych i mało zna-|konańie, że przywódcy ruscy zadowalniają się 


bylejakiemi drobnostkami.* 
Tak w najogólniejszych zarysach wygląda 


parlamentarnej w Wicdnie i we Twowie jest, |krytyka prof. Hruszewskiego. Jakiż jest jego 


program pozytywny? Jest on bardzo krótki i 
prosty. Pict Hrnszewski jest zwolennikiem ab- 
solutnej opozycy! pod hasłem: „Ani halerza po- 
datku, ani jednej głowy rekrackiej!* Jeżeliby 


cyjny, albo uparte oblężenie — najostrzejsze 
formy bojkotu, albo bierna opozycya, jeżeli na 
bojkot nie znajdą się potrzebne srodki.” Rząd 
powinien zrozumieć, że ma wewnątrz państwa 
„wroga nienbłaganego, z tęgą głową i dobrą 
pamięcią, który niczego nie przeoczy, ani nie 
opuści, aby rządowi okazać swoją nieufność i 
i nienawiść („worożneczę*), który się nie zegnie 
ani przed gniewem, ani przed łaską korony, 
nie da się skusić żadnemi obietnicami, ani de- 
likatnemi awansami wysoko postawionych osób, 
nie pozwoli się sprowokować do żadnych mani- 
festacyj swej kulturalnej wyższości lub dżen- 
tlemeństwa.* 

Ponieważ zaś żaden rząd nie może długo 
znosić takiego stanu, w którym cześć obywate- 
li państwa pozostawałaby w pozycyi wewnętrz- 
nego, nieprzejednanego wroga, żaden rząd nie 
może trwać „w wiecznej obawie, że kiedyś w 
decydującej chwili może mu się noga powinąć 
na tem śliskiem miejsen*, przeto prędzej czy 
później musi on przyjść do przekonania, że dla 
usunięcia tego stann należy zmienić system. 

Taki jest krótki. ale pełny sens pozytywne- 
go programu prof. Hrnszewskiego. Polityczne 
jego zapatrywania mają znaczenie symptoma- 
tyczne wielkie. Prot Hruszewskij, jako uczony 
i jako działacz, wreszcie jako niezwykle szezo- 
dry fundator rozmaitych instytucyj kulturalnych 
dla Ukraińców, ma wśród nich zachowanie wiel- 
kie i autorytet niezwykły. Miarą zaś jego jest 
fakt, że „Diło* przedrukowało bez komentarzy 
streszczone wyżej artykuły, mimo, że — jak 
widzieliśmy — zawierają one miażdżącą wprost 


Naturalnie polityka ukraińska nie posu-[ krytykę polityki całego parlamentarnego sejmo- 


TE? 

Myśli się przeląkł. Ta myśl, aby jej posłać 
„kalinę*, ścięła oddech, na tę myśl serce bić 
przestało. Przełeciała myśl. aby tej ślicznej Zo- 
sieńce posłać... 

Już dawno zrezygnował z myśli, a ona wra- 
ca i wraca, jak uparta osa. Znowu śmiałe, he- 
roicznie śmiałe pytania. Co się stać może, jeśli 
on jej pośle kalinę? Czy go Zosia zastrzeli? 
Zycie mu odbierze? Odbierze?” A niech sobie 
weźmie to*marne życie, które i tak do niej 
należy. Ciężko żyć z tym ogniem piekła w ser- 
cu, ona to sprawiła, niechże więc pozna własne 
dzieło. Zapalczywość wstaje i gniew, wziął Wła- 
dek dei kalinę... Fa 

— Dowiedzże się, ty uwielbiona, 

Trzeba na to mocy i siły. Wyciągnął Władek 
rękę z karteczką białą, jakby ta ręka na speł- 
nienie zbrodni szła, majestat obrazić miała.. 

— ofnąć sięl... 

Już się stało. Bo spostrzegła Zosia rękę i 
kartkę białą.. Zaćmiło się w oczach, Władek 
świata nie widzi, nie widzi swej ręki, którą Zo- 
sińce kwiat kalinowy podaje. Jakby tam nie Zo- 
sia, ale złota mgławica była, przestrzenie różane... 

Uśmiectinięta Zosia wzięła spokojnie do rąk 
„kaling“, do drukowanej rozmowy kwiatowej 
spojrzała.. Nagle Zosia stanęła w pasach.  Czn- 
Je — 0 czuje, że purpurowa krew w młodych 
licach gore, że płoną lica, ludzie wyczytują 
z tych lic, Zosia pochyla twarzyczkę krasną ku 
ziemi. Tak nagle główkę pochyliła, że zauwa- 
żyli to sąsiedzi. Pyta się pani burmistrzowa: 


`~ w 


wego klubu ukraińskiego, którego organem jest 
właśnie to samo ¿„Diło®. 

Hruszewskiego należy uważać niewątpliwie. 
za wyraziciela opinii politycznej znacznej więk - 
szości inteligencyi ukraińskiej, Fakt zaś, że 
opinia ta jest dziwnie doktrynerską i naiwną, 

w tych wywodach właśnie uczonezo profesora 
znajduje się klasyczny wprost wyraz.. 


Franeya przed wyhorami. 


W ciągu ostatnich dni uwydatniło się w o- 
bozie republikanów silne przeciwieństwo i roz- 
dwojenie z powodu reformy wyborczej. Tuż 
przed świętami zarówno zwolennicy, jak prze- 
ciwnicy tei reformy odbyli wielkie zgromadze- 
nia, na których przemawiali najwybitniejsi đe- 
putowapi. 

Na zgromadzeniu przeciwników przedstawi- 
cielsiwa proporcycna!nego wygłosił senator Emii 
Combes, były prezydent gabinetu, wielką mo- 
wę, w której wystąpił stanowczo przeciwko wy- 
borem proporcyonalnym, — w nich upatrvjąc 
tylko zręczne wyzyskanie sytnacri przez reak- 
cyonistów., Combes zastrzegał się z całą ener- 
gia przeciwko temu, ażeby wybory proporcvał- 
ne miały być hasłem niedalekiej walki wybor- 
czej, co wyszłoby, zdaniem jego, tylko na ko- 
rzyść reakcyi. Nie czyni socyalistom zarzuta 
z tego, że w programie swoim umieścili vy :0- 
ry proporcyonalne, ale potępia ich cichą spółkę 
z klerykałami w agitacyi przeciwko tym yepi- 
blikanom. którzy pragną zachować dotychczaso- 
wy sposób wybierania. s 

Zwolennicy wyborów proporcyonalnych odbyli 
równocześnie dwa zgromadzenia, na których 
przemawiali Jaureś,3 Deschanel, Pres- 
sensé, Reinach, Sembat, tudzież inni 
mniej wybitni deputowani. Jak widzimy, na 
tych dwóch zgromadzeniach byli republikanie 
wszystkich prawie odcieni, gdy na zgromadze- 
niu Combes'a znajdcwali się tylko radykali i 
radykalni socyaliści. Na obu zgromadzeniach 
wszyscy oświadczyli się za reformą wyborczą. -. 

W ten sposób wyjaśniło się stanowisko po- 
szczególnych stronnictw wobec reformy wybor- 
czej. Zupełnie wyraźne stanowisko zajęli rady- 
kali i radykalni socyaliści, którzy nie chcą ża- 
dnej reformy wyborczej. "Na tem zupełnie od- 
pornem stanowisku stoi około 100 deputowa- 
nych 'z wymienionych grup. Po przeciwnej stro- j 
nie zdania są podzielone, chodzi bowiem wła- 
ściwie o dwie reformy wyborcze: zaprowadzenie 


ł 


| 
1 


x 
wyborów z list, tudzież wyborów proporcyonal- 
nych. Są deputowani, którzy pragną wyborów 
z list, ale są przeciwnikami wyborów jproporcyonał- ] 
nych i woleliby wyrzec się wyborów z list, je- 
żeliby je mogli otrzymać tylko w połączeniu 
z proporcyonalnością. Z drugiej strony zwolen- 
nicy proporcyonalności są, gdyż muszą być, zwo- 
lennikami wyborów z list, które są matervainą 
premisą proporcyonalności. = 

Nie jest tąkże rzeczą obojętną, w jakim po 
rządku obie reformy zostaną w Izbie depato 
wanych postawione i w jakim odbędzie się gło 
sowanie. Wiadomo już obecnie, że liczni depu- 
towani w razie uchwalenia wyborów z list, 
przechylą się na stronę wyborów proporcyona|- 
nyc, gdyż w taki tylko sposób mogą liczyć 
na ponowne uzyskanie mandatn. Okoliczność i 
ta jest aktualną z tego powodu, ponieważ je- 
den ze zwolenników wyborów z list, jednakże 
przeciwnik proporcyonalności, deputowany He- 
ktor Depasse w pierwszych dniach b. m. po- 
stawi w Izbie wniosek, ażoby najbliższe wybo- 
ry odbyły się na podstawie list, gle bez pro- 
porcyonałności. F 
« Izba deputowanych na pamietnem posiedze- 
niu w d. 8 listopada b. r. uchwaliła w zasadzie 
potrzebę reformy wyborczej, ale wobec odpor- 
nego stanowiska gabinetu oświadczyła zarazem, 
że zaprowadzenie wyborów z list i proporcyo- 
nalności ma nastąpić dopiero za wolą nowowy- 
branej Tzby. Istnieje więc cichy pakt pomiędzy 


— Czy pannie Zosieńce krew idzie z nosa? 
— Nie, nie 2 1 
Głowa boli. 

— Tak. O! Głowa mnie boli. 

Długa chwila minęła, zanim Zosia podniosła 
twarzyczkę. Chciałyby oczy polecieć na Władka, 
lecz nie śmią. Omija go, strach spojrzeć na nie 
go. Bo czuje, że lica zapłoną, rozgorzeją ru- 
mieńcami. Główkę podparia, długo myślała, za- 
kryła twarzyczkę, ukradkiem spojrzała do roz- 
mowy kwiatowej. Znalazła to, czego szukaijj” 
nie spojrzała na Władka; nie Zosia ale jej ra 
czka stndentowi podaje kwiat... 

— Proszę, 

Schował Władek kartkę w zaciśniętą, zatu- 
loną dłoń. Zeby ludzie nie widzieli, żeby oczy 
treści nie ukradły. To, co na tej kartce, jest 
śmiertelna tajemnicą, jest wyrokiem... 

Dygoce serce. Co tam jest na tej kartce? — 
Władek przeczuwa. On zgadł po rumieńcu, on 
wyczytał w zawstydzonych, zadumanych Zosi 
oczach. Ta kalina przychylnie przyjętą została, 
teraz, , w tej kartce, w odpowiedzi na słowo 
serca, Zosią sercem odpowiedziała.. Wyrywa 
się, gołębiem wylatuje dusza, otworzył Władek 
dłoń, na dłoni kwiat... 

— Oset“. 

„ Patrzą rozpłomienione oczy do rozmowy kwia- 
tawej, co znaczy oset... 

Oset znaczy: jesteś dur... 


(C. d. n) 
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— się w położeniu kłopotliwem, co więcej groź- 


© 


«z trzech wybitnych jej członków. 


a Wrwcłały nowe, silne wrzenie w Konstantyno- 


= ażeby wznowiono na Krecie rządy pod firmą 


„= bardzo nieprzyjemny sposób zaskoczone zo- 


- przy wyborach będą mieli tem większe powo- 


Spokój gabinetów i dyplomacyi mocarstw i po- 


dem a Izbą, że reforma przyjāzie do skutku 
dopiero pu wyborach. 

Wobec tego nasuwa się pytanie, dlaczego po- 
między frakcyami większości rządowej powstała 
teraz walka? Oto z tej przyczyny, że reforma 
wyborcza, zamiast stać się przedmiotem rozej- 
mu, zamieniła się w przedmiot agitacji, co na- 
siąpiło z tego powodu, ponieważ każde stronni- 
ctwo ocenia reformę tylko ze stanowiska swo- 
jej wyłącznej korzyści koteryjnej. Doszło do 
tego, że w łonie większości rządowej jedni dru- 
gim zarzuczją zdradę sztandaru republikańskiego. 

Najsilniej występnje antagonizm pomiędzy 
radykałami i radykalnymi socyalistami z jednej 
strony, a socyalistami z drugiej. Pierwsi chcą 
zachować „statns quo* — drudzy domagają się 
natychmiastowego zaprowadzenia tak wyborów 
z list, jako też wyborów proporcyonalnych. — 
Radykali i radykalni socyaliści usiłowali z po- 
czątku skłonić socyalistów do odstąpienia od 
swoich żądań, a przynajmniej do neutralności, 
jednakże bezskutecznie. Socyaliści, trafnie zre- 
sztą, upatrują w reformie wyborczej najlepszy 
środek agitacyjny. 

Pojmiemy to, gdy weźmiemy pod uwagę sta- 
uwisko tych obozów wobec zbliżających się 
wyborów. W całym szeregu okręgów wybor- 
czych radykali i radykalni socyaliści zwycię: 
żali dzięki poparciu ze strony socyalistów, sku- 
tkieu czego sprzeczności swojego i socyali- 
stycznego programu o ile możności zacierali. 
Qdy sprzeczności te wyjdą na jaw, naówczas 
korzyść będzie po stronie socyalistów. Wyka- 
zały to w roku bieżącym wybory uzupełniające, 
w których-socyaliści odebrali radykałom ośm 
mandatów. Ale spizeczności jeszcze powiększą 
się, gdy reiorma wyborcza stanie się hasłem 
walki o mandaty. Trafnie też ocenia sytuacyę 
Lanessan, który w dziennika „Siècle“ pisze: 
„Panowie Jaures i towarzysze okazali roztrope 
Rosé, występując za wyborami z list i propor- 
syonalnością właśnie w obecnej chwili. Pod- 
czas podróży agitacyjnej wyborcy przyjmują 
ich z zapałem, natomiast przeciwnicy reformy 
nie zwołują wcale zgromadzeń wyborczych. — 
Już teraz nie ulega wątpliwości, że socyaliści 


dzenie, im silniej radykali występować będą 
przeciwko reformia wyborczej.“ 

Jak widzimy, radykali i radykalni socyaliści, 
tworzący jądro większości rządowej, znajdują 


nem. Reforma wyborcza, gdyby doszła do sku- 
tkn przed nowemi wyborami, mogłaby im zgo- 
tować klęskę, zaś odroczenie reformy wybor- 
czej na czas po wyborach, grozi im równie 
klęską. Położenie prawie bez wyjścia. Teraz 
caia ich nadzieja polega na gabinecie Brianda, 
który przeprowadzać będzie wybory. Od jego 
zręczności i dobrej woli zależy los radykałów 
i redykalnych socyalistów. Ta okoliczność jest 
zarazem rękojmią względnej trwałości obecnego 
gab.netn. 


i ri j TRA > 
Laóstrzeni się oprawy kretońskiej - - 
Sprawa Krety, która wobec rewolucyjnych 
wypadków w Galicgi zeszła niejako na plan 
raji i na chwilę przycichła, niespodziewanie 
znowu przypomniała się Europie, i to w postaci 
ponm-wnie zaostrzonej. W dniu 23 z. m. zebrała 
się 1a krótką sesyę kreteńska Izba deputowa- 
nyc', ażeby załatwić przesilenie, jakie wybuchło 
w itnie prawizorycznego rządu, składającego się 
Tryumvirat 
ten uznał nagle za wskazane i stosowne podać 
się do dymisyi. Po kilkudniowych rokowaniach 
i układach Izba postanowiła wybrać nowy trój- 
główny rząd z wybitnych obywateli z poza swe- 
go łona i rzeczywiście też powierzyła trzy naj- 
wyższe na wyspie stanowiska nieparlamenta- 
rzy.tom: Fumisowi, Skulondisowi i Papachace- 
kisowi. Równocześnie uchwaliła zwołać wielkie 
zgromadzenie narodowe, które ma zadecydować 
dalszych losach wyspy i o ostatecznem jej 
stanowisku prawnopaństwowem. Wybory do te- 
go zgromadzenia naznaczono na dzień 20 marca, 
a do pewnego stopnia z góry dano mu polity- 
czną dyrektywę przez wznowienie dawniejszej 
uchwały, oświadczającej się za aneksyą Krety 
przez Grecję. 2 
Nowy rząd posunął się atoli jeszcze o krok 
dalej: obejmując władzę — złożył przed 
izbą przysięgę na wierność królowi 
greckiemu. W tokn dyskusyi zaś w Izbie 
otwercie zaznaczono, że zwierzchnictwo nad 
wyspą może przysługiwać jedynie Grecyi i jej 
władcy, a nie sułtanowi. 
Jak było do przewidzenia, manifestacye te 


polu. Rozgrywające się tam właśnie przesilenie 
gabinetowe bynajmniej nie przeszkadzało miaro- 
dajnym kołom tamtejszym zająć w tej sprawie 
zdecydowane stanowisko. W zapatrywaniach na 
sprawę Krety panuje wśród stronnictw tureckich 
zupełna jednomyślność i zgoda. — Nie ulega też 
najmniejszej wątpliwości, że nowy wezyr pójdzie 
w tej sprawie za przykładem swego poprzedni- 
ka i wystąpi ze stanowczym protestem przeciw- 
ko owej przysiędze rządu kreteńskiego na rzecz 
króla greckiego i przeciwko innym demonstra- 
cycm tamtejszej Izby. W kołach parlamentar- 
nych w Konstantynopola oświadczają, że Turcya 
pod żadnym warunkiem nie zgodzi się na to, 


króla Jerzego, Rząd otomański — zapewniał pe- 
wien dyplomata turecki — któryby na to zezwo- 
ił, ue ostałby się ani jednego dnia wobec obn- 
rzenia całej naszej opini publicznej. 

I gabinety mocarstw, opiekujących się Kretą, 


stały temi manifestacyami, Krążą pogłoski, że 
porozamiewają się one już między sobą i z rzą- 
dam otomańskim co do ewentualnego, po- 
nownego wysłania na Kretę swoich 
asłóg wojskowych. Tak więc zanosi się 
na to, iż sprawa Kkreteńska ponownie zakłóci 


nownie żywo zajmować będzie także opinię pu- 
bliczną w Europie, 

Z rozmaitych objawów wnosić przytem mo- 
żna, że najnowsze te wypadki na Krecie są 
bezpośrednio albo pośrednio dziełem przywód- 
ców ligi oficerskiej w Atenach. Liga ta ponio- 
sła w ostatnich dwóch tygodniach kilka bar- 
dzo dotkliwych porażek i straciła dużo z pier- 
wotnej swej siły i władzy. Sprawiły to jej zbyt 
wygórowane plany reformowe, a ciężki cios za- 
dała jej niezręczność narzuconego przez nią 
rządowi ministra wojny Łapatiodiga. Patryo- 
tyczne jej nawoływania do reorganizacyi armii 


Magazyn mebli Szczepana Zojka 


„ Kraków, ul. Szpitalna 1. 36, naprzeciw teatru, 


greckiej i uzdrowienia całego życia polityczne- 
Bo, ogół narodu greckiego przyjmował z uzna- 
niem i zapałem, lecz zapał ów bardzo ostygł 
z chwilą, w której dowiedziano się, że reorga- 
nizacya ta będzie bardzo kosztowną i gdy ogło- 
szone zostały przedłożenia, domagające się no- 
wych na ten cel podatków. To ośmieliło opo- 
zycyjne partye w parlamencie. Pokazało się to 
dobitnie po owem zajściu między ministrem 
wojny Lapatiodisem a przywódcą najsilniejszej 
w Izbie partyi, byłym premierem Teodokisem, 
wskutek którego, jak już donosiliśmy, nie tylko 
ta partya, lecz i grupa Rallisa opuściły salę 
obrad. Oba stronnictwa oświadczyły, że nie 
wezmą udziału w dałszych obradach Izby, dopóki 
Lapatiodis nie podasię do dymisyi. Tymczasem w 
toku rokowań w tej sprawie dopuścił się on 
nowego nietaktu. Pragnąc zapewnić sobie po- 
parcie szerszych kół oficerskich, udał się on do 
króla i wymógł na nim dekret, zarządzający 
nowy wielki awans w korpusie oficerskim. Na 
mocy tego dekretu miano posunąć na wyższe 
stopnie od razu około 200 oficerów. 

, Lapatiodis uczynił krok ten bez porozumienia 
się z innymi przywódcami ligi, król zaś ulegl 
mu, nie znając faktycznej sytuacyi. Tymczasem 
liga okazała w tej sprawie więcej taktu i ro- 
zumu politycznego, niż zamianowany przez nią 
minister wojny. Inni jej przywódcy zrozumieli, 
iż awans taki zdyskredytuje ich w oczach opi- 
nii publicznej, która już zaczyna ich posądzać, 
że dbają więcej o osobiste korzyści, niż o do- 
bro publiczne. W. porozumieniu z dyktatorem 
Zorbasem, liczny zastęp oficerów wpadł do dru- 
karui rządowej, w której drukowano właśnie 
ów dekret królewski i zapobiegł jego ogłosze- 
nin. Równocześnie zaś uchwalono dla Lapatio- 
disa wotum nieufności i polecono mu, ażeby 
ustąpił zə swego stanowiska, co się też stało. 
Opozycyjne stronnictwa odniosły więc wielki 
sukces, wróciły do Izby, a na ów niedoszły do 
skutku awans odpowiedziały projektem ustawo- 
wym, domagającym się przywrócenia do stanu 
czynnego wszystkich przez ligę usuniętych ofi- 
cerów, między nimi także synów kró- 
lewskich. Fakt zaś, że projekt ten podpisało 
59 posłów, dowodzi, iż członkowie opozycyi od- 
zyskują już odwagę cywilną wobec teroru zre- 
woltowanych oficerów. 

Tak samo ma się rzecz z opinią publiczną. 
Tę zraziła sobie liga innym, zbyt śmiałym kro- 
kiem, a mianowicie wystosowanem do króla i 
prezydenta gabinetu żądaniem, ażeby nowe po- 
datki narzucono krajowi w danym razie nawet 
ponad głową parlamentu, Król Jerzy żą- 
danie to odrzucił, zasłaniając się swoją przysię- 
gą konstytucyjną, a premier Mauromichalis za- 
grosił wręcz dymisyą gabinetu. Na zewnątrz zaś 
sprawa ta ten miała skutek, że nawet cechy, 
które dotychczas popierały ligę, zwróciły się 
przeciwko niej i urządziły manifestacye na rzecz 
Izby deputowanych. 

Łatwo więc być może, że liga, widząc, że jej 
znaczenie i powaga słabną, nadto trawiona we- 
wnętrznemi rozterkami, zapragnęła wzmocnić 
swoje stanowisko przez wywołanie no- 
wego nastroju patryotycznego i wo- 
jennego — za pomocą Kreteńczykójw 
i że ona to spowodowała tamtejszą Izbę do anti- 
tureckich manifestacyi. Pizemawia za tem także 
fakt, iż przewódcy ligi równocześnie wystąpili 
a żądaniem, ażeby odwołano wszystkich dyplo- 
matycznych reprezentantów Grecyi za granicą 
i zastąpiono ich innymi „energiczniejszymi*, 
którzyby umieli w bardziej stanowczy sposób 
ująć się za Kretą. Oto między ligą a gabine- 
tem nowy teraz spór powstał, który grozi no- 
wem przesileniem. Skutki takiego igrania z o- 
gniem mogą być dla Grecyi bardzo smutne. 


Nowy Rok. 


Już czwarty dzień piszemy cyfrę: 1910, chociaż 
niejeden myli się jeszcze i wraca do liczby poprze- 
dniego roku. Jaki był poprzedni rok, o tem roz- 
m alci mowcy podczas obchodu sylwestrowego roz- 
maicie się wyrażali. Jedni mówili o kiepskiem le- 
cie i lichej zimie, drudzy o złamanej obstrukcyi 
parlamentarnej, ten żalił się na „choroby w do- 
mu“, tamten na wysokie czynsze pomieszkań, ów 
nareszcie na ogólną drożyznę. O wygranych losach, 
otrzymanych spadkach i tym podobnych przyjem- 
nościach nikt nie wspominał, ażeby nie wywołać 
wilka z lasu pod postacią nakazu zapłaty z urzędn 
podatkowego. Row , 

Ominęły nas — przynajmniej na razie — prze- 
różne nowe podatki z rąk ministra skarbu, p. Bi- 
lińskiego, ale za to minister kolei uraczył nas pod- 
wyżką cen biletów kolejowych, Czy przez to bę- 
dziemy mniej jeździli? Wątpię. Kiedy przed laty 
podwyższono i to bardzo znacznie ceny tytoniu i 
cygar, mnóstwo osób przysięgło sobie z oburzenia, 
że albo przestaną zupełnie palić, albo będą palić 
tak umiarkowanie, ażeby pozostać w granicach da- 
wnego wydatku i skarbowi państwa nie dać spo- 
dziewanej zwyżki dochodów. Skończyło się na do- 
brych chęciach. Podobnie będzie z biletami kolejo- 
wemi. Ludzie będą wymyślać i jeździć jak dawniej, 
Oby przynajmniej za drogie pieniądze jazda koleją 
była nieco wygodniejsza, niź dotąd. „Oby podróżu- 
jące osoby wie potrzebowały w zimie stać w ku- 
rytarzach przepełnionych wagonów. 
= Nieszczególnie tedy rozpoczął się nowy rok. Ale 
pierwsze koty za płoty — powiada przysłowie, 
miejmy więc nadzieję, Że w ciągu reszty dni bę- 
będziemy mieć więcej przyjemności, niż przykrości. 
Zresztą o nowym roku nie więcej nie możemy po- 
wiedzieć ponad to, co zawiera kalendarz. Otóż rok 
1910 jest rokiem zwyczajnym, który ma 365 dni. 
Panującym płanetą jest Jupiter. Jakie usposobienie 
ma ten władca, nie wiemy, rozmaite zaś kabali- 
styczne podręczniki i senniki rozmaicie i bardzo 
niejasno się o nim wyrażają. O panujących nie 
można wogóle nic przepowiadać, 

W roku bieżącym przypadają dwa zaćmienia 
Słońca i dwa księżyca. Całkowite zaćmienie słońca 
w dniu 8 maja będzie n nas niewidzialne, podobnie 
jak całkowite zaćmienie księżyca w dniu 23 maja 
i częściowe zaćmienie słońca w dniu 1 listopada. 
Tylko zaćmienie księżyca w dniu 16 listopada bę- 
dzie n nas widzialne, Rozpocznie się o godz. 11 
min. 44 w nocy a ukończy o godz. 12 min. 36 
przed południem na drugi dzień. Sensacyjnym wy- 
padkiem ha niebie będzie powrót komety Halley'a, 
obserwowanego już w 12 roku przed Chrystusem. 
Zaś obieg jego obliczono w r. 1682. Kalendarzową 
rzadkością jest ta okoliczność, że Zwiastowanie 
Matki Boskiej, obchodzone z reguły w d. 25 marca, 
przypada tego roku na wielki piątek, skutkiem cze- 
go zostaja odłożone ma 4 kwietnia. A ponieważ 
dzień 4 kwietnia jest poniedziałkiem, więc będzie- 
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my mieć dwa dni świąt, pożądanych dla wyciecz 
kowców. Prócz Wielkanocy i Zielonych ówiątek bę- 
dziemy mieć jeszcze tylko w stosownej do wycie- 
czek porze podwójne święto w niedziełę dnia 14 
È w poniedziałek dnia 15 sierpnia, na który wy- 
pada Wniebowzięcie Matki Boskiej. Boże Narodze- 
nie wypada na niedzielę, dzień ów. Szczepana na 
poniedziałek, Niedziel i świąt ma rok bieżący 67, 
zaś największa osiągalna liczba wynosi 68. Karna- 
wał ma tylko 33 dni, j 


Kronika. 


Kraków, 4 stycznia. 


Dar Grunwaldzki. Do administracyi „N. Re- 
formy“ nadesłali: Władysław Nowicki 2 kor., Jó- 
zef Hirschberg 2 kor. 

Sprawy miejskie. Wczoraj popoładniu odbyło 
się posiedzenie komisyi dla przemysłów koncesy0- 
nowanych Rady miejskiej pod przewodnictwem 
r. m. Jana Federowicza. Komisya udzieliła swej 
opinii na podania o udzielenie koncesyi na 3 pen- 
syonaty i na | kawiarnię, na kilkanaście podań 
o przeniesienie koncesyi gospodnio-szynkarskich do 
innych lokali, dalej na podanie o udzielenie kon- 
cesyj doróżkarskich, na ajencye prywatne, biura 
prywatne, tandeciarskie i t. p. 

Bal na kolonie wakacyjne uczniów szkół śre- 
dnich Krakowa i Podgórza odbędzie się we środę 
dnia 19 b. m. Protektorat balu objęła ka, Domini. 
kowa Radziwiłłowa z Balic. Komitet ukończył już 
przygotowania wstępne i rozniecił ożywioną dzia- 
łalność, celem zapewnienia balowi jak największego 
powodzenia, Zgłoszenia o bilety na galeryę i o za- 
proszenia, które rozesłane będą w bieżącym tygo- 
dniu, przyjmuje dr Karol Dawidowski, Kolejowa 
ih 4 E p. 

Z karnawału. Stowarzyszenie „Wzajemnej poe 
mocy kucharzy“ w Krakowie urządzą 11 b. m. W 
salach klubu pocztowego bal, z którego czysty do- 
chód przeznaczono na założenie szkoły zawodowej. 
Lokal stowarzyszenia znajduje się obecnie przy ul. 
Basztowej L. 10. 

Z teatru miejskiego. W najbliższą sobotę teatr 
miejski wystawia trzechaktową komedyę Hervieu'go 
p. n. „Poznaj samego siebie“, Przed kilku tygo- 
dniami sztukę tą wystawiła z wielkim powodzeniem 
pierwsza scena francuska, „Comédie francaise”, 
Uzupełnieniem wieczoru będzie jednoaktowa kome- 
dya Bernarda Shaw'a: „Zwycięstwo z pod Lodi*, 
jedna z najdowcipniejszych sztuk irlandzkiego Ba- 
tyryka, W komedyi Hervieu'go grają pp.: Arkawi- 
nówna, Sulima, Sosnowski, Mielnicki, J. Węgrzyn, 
Kosiński. — W „Zwycięscy pod Lodi*, rolę Na- 
poleona wykona p, Weyhert, główną postać kobie- 
cą gra p. Solska; obsadę uzupełniają pp.: Lesz- 
czyński i Szymborski, 

'Z teatru ludowego. Dzisiaj „Dzwony z Cor- 
neville*. We środę wodewil „Biedna dziewczyna”, 
We czwartek „Dzwony z Corneville* popołudnin, 
a wieczór „Nitonche* z p. Szarkowskim w roli 
Celestyna, W przygotowanin „Opowieści Imci Pa- 
na Dymka, żaka. i pisarza cechowego*, dramat 
z kronik krakowskich XVII. wieku przez znanego 
i cenionego miłośniką i badacza Starego Krakowa 
dra Klemensa Bąkowskiego. Próbami kieruje oso- 
biście dyr. E. Rygier — artystą dekorator p. Wier- 
ciak maluje stylowe komnaty z XVII. wiekn i ory- 
ginalną piwnicę krakowską, a kostyumer teatralny 
przygotowuje nowe ubiory, oparte na wzorach u- 
biorów mieszczaństwa krakowskiego z tej epoki. . 

Biuro krakowskiego Tow. wzajemnych ubez- 
pieczeń urzędników prywatnych, ustawowego za- 
kładu emerytalnego zastępczego, która od roku za- 
łatwia czynności tego Zakładu na miasto Kraków 
i sąsiednie powiaty, przeniosło się 1 b. m. do no- 
wego lokalu w gmachu Towarzystwa rolniczego przy 
pl. Szczepańskim (wejście od ul. św. Tomasza). 

W déwa lata po zbrodni. W pierwszych tygo» 
dniach 1908 roku zamordowano strzałami z rewol- 
weru w Królestwie Polskiem, niejakiego Bronisła- 
wa Wróblewskiego, nadleśnego w dobrach Bliżyn, 
gub. Radomskiej, własności br. Platera. Mordarstwa 
dokonano w biały dzień w kruchcie kościelnej, w 
chwili gdy Wróblewski wychodził z kościoła, a 
bandyci, których było kilku, uciekli wówczas nie- 
ścigani. Jako głównego sprawcę morderstwa, brat 
zamordowanego, p. Wróblewski, urzędnik kolejowy 
z Warszawy, wymienił niejakiego Antoniego Dur- 
lika, 31 lat liczącego gisera z okolicznej fabryki, 
który miał zbrodnie te popełnić z zemsty za uda- 
remnione przez ś. p. Wróblewskiego kłusownietwo. 
Władze policyjne w Radomin nwięziły więc Durli- 
ka lecz ten zdołał nazajutrz zbiedz z więzienia. 

Durlik podłag wskazówek p. Wróblewskiego miał 
uciec do Krakowa i tu się ukrywać, wszelkie je- 
dnak poszukiwania krakowskich władz bezpieczeń- 
stwa nie wydały rezultatu i Durlik zniknął z ho- 
ryzontu, 

Dopiero wczoraj policya krakowska odszukała 
Durlika i aresztowała go w jednym z drugorzęd- 
nych hotelów. Darlik, który jakiś czas bawił na 
prowincji, będąc zajęty jako giser w Sanoku i gdzie- 
indziej, obecnie w Krakowie nie ukrywał się nawet 
wcale że swem nazwiskiem, sądząc, że władze za- 
pomniały o jego sprawie. Aresztowany Durlik, sta- 
nowczo zaprzecza jakoby był sprawcą zamordowania 
Ś. p. Wróblewskiego, a ucieczkę swoją z więzienia 
w Radomiu tłómaczył innemi powodami, Ewentual. 
nie, jeśli dochodzenia policyi stwierdzą winę Dur- 
lika, zostanie on wydany władzom rosyjskim, 

Aresztowanie. W rannnym numerze donosili- 
śmy o okradzeniu magazynu krawieckiego Jana 
Zwierza przy ulicy Brackiej 1, 15, gdzie usiłowano 
także wzniecić pożar, celem ukrycia kradzieży. — 
Szkodę, jaką poniósł przez kradzież i pożar, oce- 
nił właściciel na 10.000 koron. W sprawie tej 
wdrożyłą policya i sąd śledztwo, którego rezulta- 
tem było aresztowanie samego poszkodowanego 
właściciela Jana Zwierza, jako podejrzanego o sfin- 
gowanie kradzieży. Podejrzenie ma być tem bar- 
dziej uzasadnione, że Zwierz przed paru dniami 
ubezpieczył swój magazyn od włamania, pożaru i 
podpalenia, 


- 


Z kraj. 


Z prasy krajowej. Tarnowska „Pogoń“ rozpo 
częła l b. m. 30-lecie swego istnienia. „Kuryor 
Stanisławowski*, rozpoczął 25-lecie. Równocześnie 
25-lacie rozpoczyna organ galic, Twa. weterynar: 
skiego „Przegląd weterynarski*, 

Chrzanów. (Betleem polskie) W ubiegłą nie- 
dzielę wieczór, Btaraniem grona amatorów, członków 
chrzanowskiego „Sokoła*, odegrauo w sali własnej, 
przy tłamnym udziale widzów „Betleem Polskie“ 
L. Rydla. Całość przedstawienia, dziękł umiejętnej 


grze amatorów, wypadła nader udatnie, Szczególnie | wyborczego nu czas do końca 6-cioletniego okresu, 


dobrze odegruną została scena ostatnia, 
W antraktach przygrywała orkiestra dęta z Trze- 


bini, przy dźwiękach której po przedstawieniu od- 
była się ochocza zabawa taneczna. 

„Utonięcie. Piszą nam z Bochni: 
mi wydalił się z domu w Kamyka (pow. Bochnia), 
gospodarz Złydaszek i więcej nie wrócił, 


grudnia w rzece o paręset metrów od jego domu. 
Zaznaczyć tu należy, że od dwóch lat niema w tem 
miejscu ławy do przejścia, a mieszkańcy Kamyka, 
mający domy po prawym brzegu rzeki, muszą boso 


temu, jak woda ławę zabrała, a nowej, mimo na- 
legań ze strony ludu, wójt dotąd nie zarządził, 
Odnoszono się w tej sprawię i do wydziała powia- 
towego w Bochni, ale także nadaremnie, a tym- 
czasem padł ofiarą tej gospodarki, porządny i 


do spółki dwór w Kamyku. 

Bochnia, 3 stycznia. 
Bochni 
sympatya publiczności do towarzystwa. Nie minął 
jeszcze miesiąc od urządzenia przez czytelnię przed- 
stawienia amatorskiego, przy pomocy młodych sił 
miejscowych, które świetną swą grą wstępnym bo- 
jem zdobyło żywe uznanie widzów, a już krząta 
się ruchliwa młodzież około urządzenia balu aka- 
demickiego. Bal, mający się odbyć w salach miej- 
scowego kasyna 15 b. m., zapowiada się świetnie, 
bo karnawał w tym roku bardzo krótki, każe się 
spieszyć, a w dodatku kasyno nie ma zamiaru 
przynajmniej na razie urządzać w tym rcku osob- 
nej zabawy. Doborowa muzyka wojskowa 57 p. p. 
która przygrywać będzie, pozwala spodziewać się, 
że bawić się będziemy żywo i ochoczo do białego 
rana, Dochód przeznaczony na sanatoryum młodzie- 
ży akademickiej w Zakopanem, jako cel zabawy, 
będzie i tym razem bardzo mile widziany przez 
naszą tak gotową do szczodrych ofiar publiczność. 

Tarnów 3 stycznia, (Sylwester, Niewypłacalność. 
Z kroniki policyjnej), „Sylwester* obchodzony był 
w naszem mieście dosyć szumnie, jak na ciężkie 
tarnowskie stosunki, Oprócz zabaw domowych od 
były się zabawy publiczne: w kasynie cywiln - 
wojskowem, w „Sokole”, gdzie członkowie urzą- 
dzili „żywy dziennik“ i w „Bristolu“. - 

Leon Kirschbaum, właściciel kawiarni „Habs- 
burg“ w Tarnowie ogłosił niewypłacalność, o czem 
pisze wiedeński Creditorenverein. Jestto ta sama 
kawiarnia, która się miała zwać narodową, jednak 
na Ż:ydanie wojskowości przechrzezono ją na lojal- 
ną „Habsburg“. ™ r ê 1 

Nowy Sącz, 3 stycznia. (Komitet wystawy et- 
nograficznej. Sprawy oświatowe), Pierwsze posie- 
dzenie powiatowego komitetu wystawy etnograficz- 
nej we Lwowie zwołali do lokalu Koła T. S. L. 
inż, Górski, dr Dudziński i Wład, Mazur. Na wnio- 
sek prof. Kryczyńskiego ukonstytuował się powia- 
towy komitet, a mianowicie przewodniczącym wy- 
brano posła Tomasza Ciągłę, zastępcą artystę ma 
larza Antoniego Broszkiewicza, sekretarzem „ Wt. 
Mazura, skarbnikiem prof. Opatrnego, Komitet skła- 
da się z komisyi matki, obszernego komitetu i ko- 
mitetów parafialnych, które potworzy się w powie- 
cie. Do komisyi matki weszli nad wzwyż podanych 
pp. Brandys, W. Migacz, Pauli, Jarończyk, dr Du- 
dziński, Górski inż. Kryczyński, Bodziony, Bedna- 
rek, Potoczek. Powiat nowosądecki pod względem 
strojów ludowych l różnorodności ornamentów należy 
do najbogatszych w kraju; tu zachowały się stroje 
w największej ilości, a każda parafia przedstawia 
inny typ. Dlatego powinno wszystkim zalożeć, aby 
Sądeczyzna obesłała obfizie wystawę.” 

Na wzór szkoły w Albigowej powstaje w naszym 
powiecie szkoła gospodyń wiejskich w 
Podegrodzia. Na podstawie uchwały walnego zgro- 
madzenia odbyła rada nadzorcza i dyrekcya komi- 
syjne posiedzenie w Podegrodziu. Upatrzony grant 
przeszło trzymorgowy zasupuje się po cenie 3.000 
koron; szkoła ma być piętrowa, a roboty wstępne 
rozpoczynają się po zawarciu kontraktu. O plany 
na szkołą udaje się Towarzystwo do posła Stefczy: 
ka, który chętnie w tym względzie udziela rad i 
wskazówek. Po wybudowaniu szkoły oddaje Towa- 
rzystwo całą akcyę wydziałowi Rady powiatowej, 
który szkołę przejmie na swój etat, 3 

Pilzno, 1 stycznia. (Zlot grunwaldzki. „Gwiazd- 
ka“) W mysi rozkazu Związku sokolego odbyło 
się 28 grudnia nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Sokoła, celem zastanowienia się, jakich sposobów 
i środków użyć, aby ożywić pracę na krajowy zlot 
grunwaldzki, Po zagajenia i odczytanin okólnika 
Związku soko!ego rozwinęła się żywa dyskusya. 
Postanowiono rozwinąć akcyę nad powiększeniem 
liczby ćwiczących i umundarowanych; nad zorga- 
nizowaniem powiatowej wycieczki włościańskiej 
(przez odpowiednie odczyty), nad zbieraniem fun- 
duszn na pokrycie kosztów zlotu, przez przedsta- 
wienia, sprzedaż widokówek sokolich i cegiełek. 
Wydział ma prawo kooptacyi członków chętnych 
do pracy w tym kierunku. Jest nadzieja, że praca 
nad przygotowaniami na tak doniosłą uroczystość 
rocznicy grunwaldzkiej nasze gniazdo ożywi, wpły- 
nie na polepszenie stosunków, a ospałych pobudzi 
do czynu. . 

Staraniem pnń A. Mydlarskiej i Z. Zelkowej 
rozdano w wigilię B. Nar. ubogiej dziatwie szkol- 
nej zimowe okrycie. Za - podejmowaną pracę rok 
rocznie dla tego pięknego celu należy się im pełne 
uznanie. 

Jarosław 3 stycznia. (Z Sokoła. Zbrojenia na 
granicy rosyjskiej. Wybory uzup. do Rady m. Wy- 
nik wyborów do komisyir podatku osob. dochod.) 
Celem . wezwania członków „Sokoła“ do wzięcia 
udział. w zlocie gruadwaldzkim odbyło się w dniu 
30 z. m. nadzwyczajne walne zgromadzenio człon- 
ków towarzystwa. Po przemówieniu dra Gravow- 
skiego i prof. Missony powzięto odpowiednie 
uchwaly. - 

Uporczywe wieści krążą n nas w miarodajnych 
sferach o zbrojeniach nadzwyczajnych ze strony 
północnego sąsiada, A mianowicie, że wszystkie 
pograniczne miejscowości, zapełniają się wojskiem 
i z ogromnym pospiechem wznoszą okopy | inne 
polowe fortyfikacye około Tomaszowa, Biłgoraja, 
Tarnogrodu, Komarowa, Suchowoli, Frampola, Li- 
powiec, Grorajca, Zamościa, Krasnostawu, Hrubie- 
szowa i w i. Na Wołyniu i w Lubelskiem połową 
mobilizacyi ma już być przeprowadzona. Straż ob- 
jezdczyków tak zwięrszono i gęsto ustawiono 
wzdłuż granicy galicyjskiej, aby jeden objezdczyk 
mógl z drugim porozumieć się głosem, W guber- 
niach: wołyńskiej i lubelskiej możliwość wajny jest 
na ustach wszystkich, straże graniczne zniesiono 
i nastały stosunki, jakie mieliśmy w zimie roku 
1887/8. 

Dnia 12 b. m. odbędą się tu wybory uzupełnia- 
jące jednego radnego i trzech zastępców z I. koła 


który się rczyoczął d. 6 grudnia 1904. Wybory 
do komisył szacunkowej podatku osobisto-dochodo- 


Przed święta- | skiego z Muniny, 


c t z Po dłu- | sowera, 
gich posznkiwaniach, znaleziono go wreszcie 31 |kole p. 


Wtorek, 4 Stycznia 1910. 


wego dały wynik następujący: Wybrano w I kole 
p. Alex. Dworskiego z Hawłowie, St, Nyczkowe 
zastępcą p. Em. Homolacza z Bo- 
ratyna. W II kole dra Maksym. Segala, Jul. Stri- 
zastępcą dra Rotsteina. Za Rotstelna w [fl 
Preteriusa, zastępcą p. J. Zielińskiego, 


Że świata. 


Polska pianistka w Wiedniu. W dniu 26 gra- 


przechodzić przez wodę, chcąc się dostać do wójta, | dni: i - - A 
f , i ,|dnia z. r. grała we Wiedniu pianistka krak 
na pocztę i t. dą, bo innej drogi niema. Dwa lata |p, £ o iii 


Paula Grosborg z orkiestrą „Tonktiinstlerów* 
pod dyrekcyą Karbachaą. Wykonała koncert Men. 
delsohna G-moll z perlistą techniką i silnie od- 
czutą grą, wskazującą na wielkie nzdolnienie i zą- 
awansowaną technikę, 

Wielkie sprzeniewierzenie Z Wiednia tele 


trzeźwy gospodarz, bo takim był Złydaszek, który |fonują: Oprócz Korniezka, który popełnił wielkie 
2 lata temu kupił z innemi rodzinami góralskiemi | malwersacye w Pradze w „Ceska Banka“, aresz- 


towano wczoraj w Wiedniu drug ą osobę wplą- 


| stycz Czytelnia akademicka w |taną w tę sprawę, Korniczek miał w jednym z tn 
rozwija się coraz bardziej, wzrasta też |tejszych bznków depozyt, który skonfiskowano. 


W ostatniej chwili telefonują z Wiednia: 

W związku z aresztowaniem w Pradze byłego 
dysponenta „Ceska Banka*, aresztowano tu wła 
Ściciela domu bankowego Teodora Kohna i urzędni 
ka tego banku Rotha. Dopuścili się oni wraz z Kor 
niczkiem malworsacyj na kwotę 600,000 kor. 

Dramat miłosny. = W hotelu, położonym koło 
miejscowości Gloggnitz w Austryi Dolnej, 18-letni 
uczeń VI klasy gimnazyalnej Karol- Schmidt za- 
strzelił Franciszkę Stiasny, znacznie od siebie star- 
szą robotnicę, a potem sobie życie odebrał. Karol 
Schmidt, syn wdowy po kapitanie, zamieszkałej w 
Wiednin, miał smutną młodość, Ojciec jego umarł 
w zakładzie dla obłąkanych, co na chłopca wywarło 
ogromne wrażenie. Do gimnazynm uczęszczał w 
Kalksburgu, a dopiero w bieżącym roku szkolnym 
zapisał się do gimnazyum Elżbiety w Wiednia. Przed 
6 tygodniami poznał się z 33 letnią robotnicą Fran: 
ciszką Stiasny, która została jego kochanką. Jak 
się zdaje, nieszczęśliwa miłość była powodem samo: 
bójstwa, chociaż nie jest wykluczone obciążenie 
dziedziczne, ż k 

Samobójstwo 13 letniego chłopca. Z Wiednia 
telefonnją: wczoraj wieczorem w XV dzielnicy Wied- 
nia odebrał sobie życie 13 letni chłopiec. Był to 
syn rodziny wyrobniczej, która przez cały dzień 
zatrudnioną była poza domem. Chłopiec był bez żad- 
nego dozora, pozostawiony samemu sobie, Zarabiał 
on roznoszeniem węgli po domach. Za zarobione 
w ten sposób pianiądze chłopiec kupował sobie 
wódkę i często się upijał. Wczoraj wieczorem zna- 
leziono go w mieszkaniu rodziców powieszoneg0, 
Na ziemi leżała kartka, w której chłopiec zawiada- 
mia, że popełnia samobójstwo, bo życie już go wię- 
cej nie cieszy. ; 

Z awiatyki. W ostatnim dniu starego roku ro 
zegrały się dwa ważne wypadki w dziedzinie awia- 
tyki. Najpierw Mdarycy Farman wykonał swój za- 
miar odbycia podróży z Chartres do Orleanu za 
pomocą maszyny do latania. Start odbył się o g. 
7 m. 50 rano w Ymonville, miejscowości odległej 
o 27 kilometrów od Chartres. Lecąe na wysokości 
60 do 80 metrów, a chwilami nawet 100 metrów, 
wylądował M. Farman na folwarku Boisgirard © 
g. 9 m. 15 rano. Pierwotnie chciał wylądować na 
jednym z placów w Orleanie, zaniechał tego jednakże 
na przedstawienie tamtejszego aeroklubu, który 
uważał takie lądowanie za niebezpieczne równie 
dla pilota jak dla maszyny. "Rze 

Równocześnie w Mourmelon pod raryźem odbyły _ 
się wyścigi o nagrodę Michelina, "Najpierw starto- 
wał Latham o g. 9 m. 55 rano i krążył przeszło 
pół godziny nad wytyczonym trapezem. Zrobiwszy 
11 okrążeń czyli 30 kilometrów, wylądował z po- 
woda zepsucia się motoru. W dwie godziny później 
znowu startował, ale już po jednorazowem okrąże- 
niu pola, wylądował z powodu ponownego zepsucia 
się motoru. Angielski awiator i milioner Mortimer 
Singer, tudzież Legagneux, wznieśli się następnie 
w powietrze, ale wkrótce wylądowali. Wreszcie 
przedsięwziął lot o nagrodę 2% 100 kilometrową 
prostą drogą Baeder, ale aeroplan jego spadł na 
drzewo i został zupełnie zniszczony, zaś Baeder 
ocalał jakby cadem, Na ostatek startuje Furman 
og. 11 m. 35 przed południem, tudzież Latham 
o g. 11 m. 40. Obaj robią 5 okrążeń, poczem La- 
tham ląduje z powodu zepsucia się motoru. Far- 
man, przeleciawszy 150 kilometrów, zdobył nagro- 
dę Michelina, którą w roku zeszłym otrzymał Wil- 
bur Wright za lot, wynoszący 124 kilometry. 

Po samobójstwie - Gilewicza.* Do dzienników 
rosyjskich donoszą z Paryża, że Zwłoki Gilewicza 
poddane będą sokcyi, a następnie zabalsamowane. 
Przy sokcyi obecni będą znakomici francuscy lekd- 
rze i prawnicy. Główna uwaga będzie zwrócona 
na mózg i budowę czaszki, Urzędnik do szczegól- 
nych poruszeń przy petersburskim wydziale śleżezym - 
Kunecewicz, dzięki którezo wskazówkom francuską 
policya aresztowała Gilewicza, stara się u władz 
paryskich o pozwolenie na przewiezienie zwłok Gi- 
lewiczą do Moskwy, a w razle, gdyby Żądanie to 
natrafić 1iało na przeszkody, chco on przynaj- 
mniej mieć możność przewiezienia głowy samobój- 
cy. W Petersburgn oczekują od Kuncewicza SZCZE- 
gółowych wyjaśnień co do aresztu i samobójstwa 
Gilewicza. m 

„Kijew. Myśl* donosi, że wydział śledczy oświąd-e 
czył, iż w plany Gilewicza wtajemniczonych było 
pare osób. Osoby te dopomagały mn zarówno 
yrzed zabójstwem, jak i pojego dokonaniu, a mię 
dzy innemi donosiły mu teiegraficznie o wyjeździe 
Filipowa do Paryża, pisały listy do jego krewnych. 
w celu zmylenia pościgu i t. p. Zwłoki Gilewiczą 
mają być dostawiono do Peterburga około 6 stycz. 
nia. Rodzina Gilewiczów w dalszym ciągu utrzy-' 
mujo, że obydwaj bracia byli zupełnie niewinni i że 
przy aresztowanym w Paryżu człowieku, nie zna» 
leziono listu do matki Gilewicza, , 


„Ognisko nauczycielskie w Krakowie“ urządza dnia 15 
b. m. w salach klubu pocztowego (Lubicz 5) zabawę ta- 
neczną, Początek o godz. 8 wieczór. Bilet pojedynczy 
dla nauczyciełstwa 1 K 50 h.. dla osób z poza sfer nau- 
czycielskich 2 K 59 h., dla akadomików 1 K. Stroje dla 
pań spacerowe, dła panów wieczorowe. Bufet we wła: 
snym zarządzie. Muzyka wojskowa 66 p. p. Wstęp dla 
gości tylko za zaproszeniami, po które można się zgło- 
się w sekretaryacia „Ogniska nauczycielskiego", Kanoni- ` 
cza 19, w dniach 10, 11, 12, 13 stycznia od godz. 6—7 
wieczór. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzględnione, 

Piknik „Kółka Slawistów', ogłoszony nn 16 b. m. w 
Bali Saskiej, zapowiada się nader interesująco, Miłą pa- 
miątką wieczoru będą karnety, wykonane gastown o przez 
ariystów malarzy, Pozostałe w niewiełkiej ilości zapro- 
szenia wydaje się w lokalu „Kółka“ (Coll. novuw, tala 
37-8) codziennie od 11—1, s 

z kalendarza, We wtorek 4 stycznia: Tytusa pap. 
m. i Emiliany p.; we środę 5 stycznia: Telesfora pm. 1 
Emiliany p.; we ezwartek 6 stycznia: Zjaw. Pańskle 
Trzech Król, m" : 

Wschód słońca 5 stycznia o godz. 7 min, 40; zachód 
o godz, 8 m, 50; długość dnia 8 godzin 19 min. 

Z krakowskiego obserwatoryum, Dnia 8 stycznia 
termometr doszedł od 4 05 do 32 C; barometr pod- 
nosił się, s 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów i t.p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
niki, portyery, tiranki, kapy na łóżka, serwety na stoły itp. Ceny konkurencyjne. 


Wtorek, 4 Stycznia 1910. z 


Dnia 4 stycznia o godz, 7 rano stan barometro 746'8 
mm, termometra 1'8 C.; wiatr poludniowo-zachodni, 


Repertùůar Teatru mieiskiego w Krakowie. 

We wtorek: Wielki Fryderyk“, 

We środę: „Wielki Fryderyk“, t 

We czwartek po południu: „Judyta“; wieczór: „Wie- 
czór trzech króli“. 

W piątek: „Mizantrop* i „Małżeństwo z musa“, 


W sobotę: „Poznaj samego siebie* i „Zwycięzca z pod 


Lodi“. 

Repertuar teatru ludowego. 

We wtorek: „Dzwony z Cornevyille“, 

We środę: „Biedna dziewczyna”. 

We czwartek po południu: „Dzwony z Corneville*; — 
wieczór: „Nitouche“. 

W piątek: „Mazepa*, 

W sobotę: „Trójka hultajska*, 

W niedziele po poładnin: „Nitouche*; wieczór: „Trój- 
ka haltajska*, = 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie. 


We wtorek: P. Stanisław Szpotański: Stronnictwa i 


oiganizacya wielkiej emigracyi (wykład VIII.) 


We środę: P. Stanisław Szpotański: Stronnictwa i or- 


ganizacya wielkiej emigracyi (wykład IX, d 
SnO, S EA EO TCP > 


Dział ekonomiczny. 


>< Z dyrekcyi kolei państwowych. „Z dniem 
6 stycznia 1910 roku znosi się ograniczenie cza- 
su wolnego od składowego, tudzież podwyższenie 
należytości składowych zaprowadzone dla nadcho- 
dzących do stacyi w Jaśle przesyłek, które kolej 
wjładownje od 15 lipca 1909, a ogłoszone w dzien: 
nikach rozporządzeń dla kolei i Żegingi parowej 
nr 80, z dnia 15 lipca 1909, pod poz. 1431“. 

>< Kalendarz myśliwski, W styczniu wolno 
polować na: kozły, zające, jarząbki, cietrzewia kog., 


ugłuszca kog., dropie, pardwy, ptactwo błotne i wo- 


en 


dna wogóiności. 


iż. GMbPYyżAsKka, Krzysztofory 
 Hkirakówy, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianolo za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


POCE = SEN KRKA A KT ATAK 
Krorika lwowska, 


Lwów, 4 stycznia. 


„Wybory w Towarzystwie lekarskiem we Lwo- 
wie. Dzisiaj odbyły się wybory w lwowskiem To- 
warzystwie lekarskiem. Prezesem Towarzystwa wy- 
brany został ponownie profesor dr Ręcki, wicepre- 
zesami: prof, dr Sieradzki i dr Kwiatkiewicz, sekre- 
tarzem dr Hornowski, redaktorem pisma fachowego 
docent dr Nowicki, 

Odłam stronnictwa wszechpolskiego. We Lwo- 
wie utworzyło sią nowe stronnictwo polityczne, 
będące, jak z podanych przez „Gaz. Nar.“ szcze- 
gółów domyśleć się można, odłamem konserwatywno- 
radykalnego skrzydła tego stronnictwa z odcieniem 
agrarnym. - Nowe stronnictwo, mające oprzeć się, 
jako stowarzyszenie polityczne, na statncie, przez 
władze potwierdzonym, nazywać się będzie „Jedność 
Narodowa*, Program tego stronnictwa streszczać 
się ma w następujących punktach: 

Rozwój. praw i"urządzeń* politycznych, mulażnysk 


— krajom, jako odrębnej, historycznej i organicznej 


całości; utrzymanie i wzmocnienie harmonii społe- 
cznej na zasadach religii katolickiej 
z zachowaniem tolerancyt religijnej; ryzmacnienie 
wpływu 1 znaczenia *instytncyj ogólno-narodowych; 
ugruntowanie we wszystkich warstwach polskiego 
społeczeństwa poczucia interesu narodowego, ducha 
solidarności i karności narodowej, obywatelskiego 
obowiązku, oraz społecznej energii i wytrwałości; 
wzmacnianie wśród ludności ruskiej poczucia prawa 
i potrzeby współdziałania z ludnością polską, powo- 
łanie włościaństwa ruskiego do obrony wspólnych 
interesów gospodarczych, przeciwdziałanie 
wpływom obcym w stosunkach wewnętrznych kraju; 
obrona kraju przed kierunkami separastycznymi 
i wywrotowymi, przed szerzeniem i podniecaniem 
egoizmów klasowych i antagonizmów społecznych; 
rozwój produkcyi krajowej, rolniczej i przemysłowej, 
obrona jej przed konkurencją obcą, obrona ludności 
przed lichwą i przed wyzyskiem, obrona ziemi przed 
wynarodowieniem i przed spekulacyjną parcelacy4; 
obrona historycznej jedności narodu polskiego, jego 
wspólnych Interesów moralnych i politycznych. 

Akademię weterynaryi we Lwowie ukończyli 
ze etopniem lekarza weterynaryjnego: Janusz Kot- 
toński z Biele, Ignacy Krzysztoń z Nowego 
Sącza, Sfefan Róssler z Łowicza, Adolf Safr 
z Kozovie (Czachy), 

Repertoar teatru lwowskiego. 

We środę: „Aktorki“, 

We czwartek po południu: „Betleem polskie“; wie- 
czór: „Wale miłości*, 


O WERKE [STU EE E S E 
ZN ORKI RAI KZE RA 


Wiadomości artystyczne, nantowe i literackie. 


— „Krytyka“ w zeszycie za styczeń, występu- 
je po raz pierwszy z ilustracyami. Nie są to ilu- 
stracye w tekście, ale reprodukcye artystyczne 
dzieł wielkich, które — po roku — dadzą sią ze- 
brać w wspaniałe album. W zeszycie styczniowym 
pojawiły się Leonarda da Vinci „Mona Liza“, 
„Piękna Feroniera*, „Głowa kobieca*, Tekst ze- 
Szytu, jak zwykle, bardzo zajmujący, W cześci 


f pierwszej znajdują się następujące artykuły: (£) 


“ „Navigare necesse est.“ K Stefański: mp Utopie 
ugodowe ostatniego czterdziestolecia a polityka 
< narodowa„* Dr Michał Sokolnicki: „Perozbiorowe 
dzieje Polski w Śwletle nowych badań“, Dr Stani- 
sław Kelles-Kranz: „Problemat seksualny*, Junius: 
„Współcześni politycy polscy. — Prezydent dr 
Leo“, K, Srokowski: „Kwestya dalekiego Wscho. 
„dn*, Przegląd: „Z prasy“. H. 0O.: „Ze spraw oświa- 
towych i wychowawczych“, Skiba: „Ruch kobie- 
cy“. „Liga wolnej myśli“, Sprawozdania, — Dział 
drugi: Leopold Staff; „Skazaniec mówi...*. Michał 
Sokolnicki: „Leonardo da Vinci“. Leonardo da Vin- 
ci: „Orzeczenia, przemowy, przypowieści“. Włodz. 
Konieczny: „Pieśń*, Jan Dąbrowski: „Z niwy no- 
welistycznejś, Miecz. Smolarski: z. Smęt*. 
' „O, ciche westchnienia“, Marya Aleksandra Wałew- 
ska: „Hildenbrana*, W. F.: St. Drzozowskieso 
„Legenda Młodej Polski", Emil Verhaeren: Z cy- 
klu: „Dwanaście miesięcy“. M. Rakowska: „List 
angielski“, L, Kowalski: „Z wystaw krakowskich“, 
A. Zagórski: „Teatr lwowski”, Igor: „Ruch umy- 
słowy w Poznaniu, (x): „Teatr krakowski“, 

— „łupca Polskiego” — organu kupiectwa 
polskiego, wydawanego od lat czterech w Krako- 
wie, wyszedł Świeżo Nr. 1, który również przed- 
"MM się zajmująco i zawiera następujące arty- 
kuły 1 rozprawy: „Dosiego Roku“, — Agencye han- 
dlowe. — Nowe ustawy dla personalu handlowe- 
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die 
Wa 


„Skarb Architektury w Polsce” 


Dra J. Zubrzyckiego. — Tom Ii IL. 


> 7 = - A r n a 
"STYK" "1574-67 
go. — Projektowana ustawa o zapobieżeniu opil- 


stwu (W. Skalski), — Inwentarz kupiecki (dr T. 
Lulek), — Licytacyjne konsorcynm kupieckie, — 
W sprawie ubezpieczenia personalu handlowego. — 
Dział towaroznawczy pod redakcyą prof. dr A. Bol- 


landa, (Patenty), — Zmiany w kupiectwie galicyj- 
skiem. — Informacye o konjunkturach, — Prze- 
mysl krajowy. — Po wyborach do komisyi podat- 
kowej, — Kronika. — Inseraty. 


Zamach na Karoou 


w oświetleniu rewolucyjnserm. 
É > 

Centralny komitet rosyjskiej partyi rewolu- 
cyjnej rozesłał do niektórych dzienników ob- 
szerny komunikat o zamachu na szefa achrany 
petersburskiej, pułkownika Karpowa io wy- 
konawcy zamachu Pietrowie-W oskresien- 
skim. Przytaczam ważniejsze daty z tego ko- 
munikatu. 7 

Woskresienskij nazywa się w rzeczywistości 
Aleksander Aleksiejewicz Pietrow. 
Był on nauczycielem ludowym w gubernii wiac- 
kiej. Z początkiem ubiegłego dziesięciolecia 
rozpoczął on pracę między chłopami, z początku 
w duchu czysto oświatowym i kulturalnym, a od 
r. 1902 jako członek partyi socyalno-rewolu- 
cyjnej, wedle wskazówek gubernialnego komi- 
tetu. Wpływ jego na chłopów był olbrzymi, 
Cały okręg, w którym pracował, znał go, kochał 
i szanował. 2 > 

W r. 1903 aresztowano go, ale wkrótce wy- 
puszezono, usuwając go tylko z posady. Mimo 
to Pietrow pracował dalej z dawną energią. 
W r. 1904 aresztowano go po raz drugi, ale 
znów uwolniono go dła braku dowodów jakiej- 
kolwiek winy. W roku 1905 aresztowano go 
po raz trzeci. - Tym razem przyniosła mu wol- 
ność ogólna amnestya, lecz także nie na długo. 
Dnia 9 stycznia 1906 roku uwięziony po raz 
czwarty i skazany w drodze administracyjnej 
na wygnanie trzyletnie do narymskiego kraju 
(Syberya). 

Po drodze zatrzymano go w więzienin gła- 
zowskiem, ponieważ odkryto nowe dane, na pod- 
stawie których można go już było postawić przed 
sąd. Wówczas Pietrow uciekł z więzienia 
razem. z jednym towarzyszem. Stało się to 
17 lipca 1906 r. Od tej chwili Pietrow staje 
się „nielegalnym* t. j. ukrywa się pod obcemi 
nazwiskami » 

Wybrawszy sobie akcyę-bojową, wziął 
udział w „ekspropracyi* w Usłoniu i w Tro- 
ickim lesie, tudzież pośrednio w zamachu na 
gen. Kobeko. Od końca 1906 r. pracował on 
w laboratoryum dynamitowem w Kazaniu, gdzie 
dnia 3 stycznia 1907 r. przypadkowa eksplozya 
bomby ciężko go poraniła. Zalany krwią, wy- 
pełznął Pietrow na ulicę, gdzie go aresztowano 
nieprzytomnego i wyrokiem sądowym skazano 
na cztery lata katorgi. Jednakowoż Pietrow 
już 18 lutego 1908 r. uciekł z katorgi, cho- 
ciaż rany na nogach ciągle miał jeszcze otwarte 
i silnie kulał. Poddawszy się za granicą opera- 
«yi. wrócił do Rosvi w listopadzie 1908, a już 
2 stycznia 1909 r. dostał się w ręce policyi 
w Saratowie ak. 

Taką jest krótka rewolucyjna biografia A. 
A“ Pietrowa. „tero twardego — jak sie a nim 
wyraża komunikat C. K. P. 5. R. — przekona- 
nego, pełnego poświęcenia rewolucyonisty i czło- 
wieka o potężnej sile woli i stanowczości“. 

W lecie r. 1909 rozeszła się wiadomość, że 
Pietrowa przewieziono z więzienia do saratow- 
skiego szpitala dla obłąkanych, skąd uciekł i 
dostał się znowu zagranicą, tym razem jednak 
juź przygnębiony i złamany. Natychmiast sko- 
munikował się on z przedstawicielami partyi 
soc. rewolucyjnej i z Włod. Buicewem i zaraz 
przy pierwszem spotkaniu z nimi opowiedział, 
co następuje : 

* „Jedną z pierwszych wiadomości, jakie „ze 
świata“ otrzymaliśmy w więzieniu saratow- 
skiem była wieść o odkryciu prowokacyi Azie- 
fa. Wywołała ona straszliwe wrażenie. Nieba- 
wem nadeszły nowe fakta: okazało się miano- 
wicie, że mojć aresztowanie spowodowała także 
prowokatorka Tatjana Cejtlin i że tak sa- 
mo prowokacya była przyczyna, masowych a- 
resztowań wśród robotników. Od tej chwili 
w więzieniu nia mówiono o niczem innem, jak 
tylko o prowokacyi. Zdawało się, że cała par- 
tya, od góry do dołn, jest rozdzielona 
przez prowokacyę. Walka z nią wydała 
się nam nieodzowną. Szukaliśmy sposobów i u- 
kładali plany. Po długich namysłach i wątpli- 
wościach doszliśmy do następującego wniosku: 
Chociaż, jak powiadają, prowokacya to kij o 
dwóch końcach, to jednak dotychczas uderzała 


Jona tylko jednym końcem: t. j. w partyę. Nie- 


chaj więc uderzy także i drugim końcem! Nie- 
chaj uczciwy i silnej woli cziowisk śmiało 
weźmie tę pałkę i uderzy drugim jej końcem!* 

Po tym teoretycznym wniosku nastąpił prak- 
tyczny. — Petrow postanowił to uczynić sam i 
stać się „prowokatorem rewolucyoni- 
stą*. — Powiedział on: „Kocliam moją partyę, 
sprawie rewolucyi jestem oddany. Poświęciłem 
jej wszystkie moje siły, zdolności, wiedzę i ży- 
cie: tewraz-oddam jej także i swój ho- 
nor. 7 cza 
, Układa on wielki plan zdobycia zaufania po- 
licyi i stania się tak „wielkim“ prowokatorem, 
aby mógł odkryć cały policyjny mechanizm i 
zbadać wszystkie drogi, jakiemi do policyi do- 
chodzą wiadomości o rewołucyi, wykryć wszyst- 
kich prowokatorów i wszystko to wydać partyi. 
Po osiągnięciu tego celu, Pietrow układa plan 
jeszcze śmielszy — postanawia mianowicie z a- 
bić cara w Połtawie. 

W marcu 1909 roku oświadczył on naczelni- 
kowi saratowskiego zarządu żandarmeryj Siemi- 
ganowskiemu i naczelnikowi achrany tamtejszej 
rotwistrzowi Martinowowi, że chce przejść na 
służbę policyjną. Obie strony postawiły warun- 
ki: Pietrow domaga się nwolnienia wszystkich 
razem z nim aresztowanych, motywując to od- 
powiednio. Zandarmi godzą się na wypuszczenie 
wszystkich aresztowanych, z wyjątkiem jednego 
Minora (pseudonim), ale żądają od Pietrowa pi- 
semnej deklaracyi, że wstępuje do policyi i wy- 
dania wszystkich znanych ma tajemnic rewolu- 
cyi. W zamian za to otrzymuje Pietrow wolność 
i 300 rubli miesięcznej pensyi. Po długich per- 
traktacyach dobito targu i podpisano umowę d. 
21 marca 1909 roku. „A 

Pietrow daje pułkownikowi S. oświadczenie 
na piśmie, w którem przyznaje się, że jest 


4 


«= NOWA KEWORMA 


Andrzejem Jasienko, byłym oficerem garnizonu 
sewastopolskiego. Do takiego bowiem „przeko- 
nenia“ doszli żandarmi w śledztwie na podsta- 
wie fotografii i kilku innych danych, które 
wyzyskał Pietrow. Dalej wylicza on szereg 
fikcyjnych planów zamierzonych zamachów 
i podaje sposoby najskuteczniejszego przeszko- 
dzenia im. K 

Żandarmi nie ukrywali swojej radości. Mar- 
tinow oświadczył otwarcie, że bez dobrego pro- 
wokatora nie podobną zrobić karyery. Naczel- 
nicy żandarmskich oddziałów, nie posiadający 
„solidnych* prowokatorów, dostają się pod wła- 
dzę swoich szczęśliwszych „sąsiadów*, którzy 
też zaczynają gospodarować ną ich terytoryach. 
Wziąwszy pisemną deklaracyę Pietrowa, poje- 
chał pułkownik S. do Petersburga do „sanego* 
Gerasimowa, a za kilka dni wrócił z rozkazem, 
aby Pietrowa odstawić do Petersburga. 

Tam trzymają go we wspaniałym pokoju w 
„achranie*, jako „honorowego“ więźnia. Gera- 
simow i jego prawa ręka Dobroskokow znowu 
zaczynają z nim pertraktacye o warunki służ- 
by, a równocześnie usilnie pouczają przyszłego 
„współpracownika“. Ostatecznia jednak waran- 
ków postawionych przez Pietrowa nie przyjęto. 
A nadto powzięto podejrzenia co do szczerości 
„nawrócenia“ Pietrowa. Wreszcie Pietrow nie 
wytrwał w swej piekielnej roli. Zdradził się, 
wobec czego zakuto go w kajdany i odstawio- 
no do Sewastopola celem stwierdzenia tożsamo- 
ści jego osoby. Pietrow był w rozpaczy. Planu 
nie wykona i u towarz,5szy zaufanie utraci. Ję- 
dyne wyjście — samobójstwo. 

Na szczęście dopomogłi mu sami żandarmi. 
Zauważyli oni jego nerwowość i apatyę i przyszli 
do wniosku, że jest — nienormalnym. Wówczas 
zaczął on udawać waryata” Jako takiego przy- 
wieziono go do Sewastopola. Plan Pietrowa był 
teraz taki: udawać waryata, aby spowodować 
w ten sposób przeniesienie go do szpitala, skąd 
łatwiej uciec. Potem już „z wolności* znowu 
zaproponuje swoja usługi policyi. Więźniowi nie 
uwierzyli, ale wolnemu już i bezpiecznemu u- 
wierzą... 


o hnoślanie veiei. 
(Telogramy „N. Reformy“ z dnia 4 stycznia.) 


“ 


Lukacs u cesarza. 


" Budapeszt. Weg. Biuro koresp. donosi z Wie- 
nia: = 

Cesarz przyjął dra Tukacsa na posłachaniu, 
które trwało pięć kwadransy. > 

Cesarz przyjął do wiadomości sprawozdanie 
Lukacsa i polecił mu uiwarzyć gabineł, a do- 
tyczące propozycye przedłożyć sobie w najbliż- 
szych dniach, 

Prezydent ministrów dr Lukacs udaje- się 
z powrotem do Budapesztu. 


Opinia cessrza, 


Wiedeń. Cesarz przyjął przed południem L u- 
kacsa na posłuchaniu. W kołach węgierskich, 
należących do otoczenia Imkacsa, utrzymują, że 
Lukacs dziś otrzyma młsyQ: ostatecznego 
utworzenia gabinetu. => 

Cesarz miał na jednej z ostatnich audyenecyj 
oświadczyć Guwnemt politykowi węsierskiemu: 
Lukacs jesi oia, Ktory proponuje mı 
rozwiązanie przesiłetia węgierskiego nie na 
mój koszt, 

(4 = 
Konstytucya dla Bosal 

Wiedeń. W razie utworzenia na Węgrzech 
nowego gabinetu, konstytncya dla Bośni 
ma być ogłoszona już w drugiej połowie sty- 
cznia. 


Teiefaciezne | telegraficzne 
qitorzości „noae RZIOKAY 


z dnia 4 stycznia, 


Eonierencya niemiecka. 

Praga. Dzienniki niemieckie przypisują bardzo 
ważne znaczenie ogólno-niemieckiej konferencji, 
która odbędzie się w piątek w tutejszem kasy- 
nie niemieckiem. W konferencyi tej wezmą udział 
niemieccy posłowie do Sejmu czeskiego, posło- 
wie do Rady państwa z Czech, członkowie wiel- 
kiej własności, niemieckiej rady narodowej i za- 
stępcy prasy niemieckiej. Na konferencji tej 
omawiana będzie ogólna taktykaniemiecka 
w Sejmie czeskim i w Radzie państwa. i 


LZ 


Q 


Zaniechanie śledztwa. 


Praga. Wdrożone w roku ubiegłym śledztwo 
przeciw członkom organizacyi czesko-narodowej 
zostało zaniechane. 


Drugi port wojenny. 
Paryż. Tutejszy „N. J. Herold“ donosi z 
Tryestu, że Austrya zamierza utworzyć drugi 
port wojenny w Sebenico. 


Fondusz Rosoggera, 


Monachium. „Münch. N. Nachrichten“ ogła- 
sza odezwę pełną wyrzutów dla narodu niemie- 
ckiego za tak słaby udział w składkach na 
fundusz Roseggera.' Odezwa stwierdza, że 
mimo, iż Rosegger rozesłał po Niemczech 6000 
listów z wezwaniem do składek, wpłynęło za: 
ledwie 46 cegiełek po 2000 K. Jest to wprost 
wstydem, że tak bogate miasta, jak Fran- 
furt, Hamburg, Kolonia i inne wcale nie 
brały udziału w składkach, mimo, że 
Niemcy są obecnie o 300 miliardów bogatsze 
niż Francya. Jest to karygodnem zapoznaniem 
powagi sytuacyi Niemców w Austryi, zagrożo- 
nych w ich narodowem istnieniu. 


Przygztowania do pogrzebu. 
Petersburg. Policya polityczna dokonała w o- 
statnich dniach 1136 aresztowań. Około 400 
studentom wydano bilety wolnej jazdy, aby 
wyjechali z Petersburgą"na czas po- 
grzebu W. ks. Michała. o» 


pamiętajmy 


oTownzystoje, Szkoly uione] 


do lokalu zajmowanego w tymże domu 


poczynił, Jeszcze późnym wieczorem dogaszane 
nące zgliszcza, ê 


Po zamianiągiu NUMATU. 
i Nie obeszło się bez ofiar. W ogniu zginął, 


Kraków, 4 stycznia. sypany gruzami walącego się sufita wachmistrz 
Z komisyi sanitarnej. Wczoraj odbyło się po- |straży ogniowej, 47-letnt Konstanty Eagielewicz, 
siedzenie komisyi sanitarnej Rady miasta pod prze-| Nadto kilkn strażaków odniosło cięższe „obrażenia. 
wodnictwem prezydenta dra Leo. Komisyą w ol- Straty, wynikłe wskutek tego pożaru, jak mówią. 
powiedzi namiestnictwu, co do udzielenia koncesyi | SĄ milionowe. Takiego pożaru davno Wilno nie 
towarzystwa „Lecznica Związkowa“ wydała opinię | pamięta. Magazyn Załkinda był największym ma- 
przychylną. |gazynem w całem Wilnie. Przeszło 100 osób pra: 
Następnie fizyk miejski dr Janiszewski zdał spra- |cowało w nim i pozostanie obecnie bez chleba, | 
wę z czynności miejskiego urzędu zdrowia. Nawią-| Aresztowanie oszustki. Z Berlina telegrafują: 
zując do sprawozdania fizyka r. m. prof. Nowak | Aresztowano tu oszustkę, która występowała pod 


| 


wskazywał na konieczność utworzenia wzorowej|różnemi nazwiskami i dopuściła się szeregu oszustw. č = 
mleczarni, pozostającej pod kontrolą miejską, Pre-| W ostatnim czasie występowała pod nazwiskiem 
zydent dr Leo oświadczył, iż sprawą tą zajmuje |Anna Kialska, W policyi oświadczyła, że wła- ki 


się już miejski Wydział aprowizacyjny magistrata. | Śćiwie nazywa się Anna Braczewska. Policya x 
Fizyk miejski przedstawił następnie projekt reor- | wąipi czy i to nazwisko jest również prawdziwe» 
ganizacyi miejskiej służby zdrowia. Stwierdzono, że dopuściła się ona oszustw nietylko 
Po dłuższej dysknsyi komisya sanitarna uznała |w Berlinie, ale także w Pradze, Dreźnie i w Kra: m 
za rzecz najwłaściwszą, jaknajrychlejsze wprowa- | kowie. 
dzenie w życie na razie prowizorycznie przedłożo- | Może się zabawić. Z Paryża donoszą: Dzien: 
nej organizacyi służby zdrowia i wyraziła opinię, niki tamtejsze doniosły, Że Cook jest obecnie w 
że należy utworzyć osoby wydział sanitarny miej- | Monte Carlo. | 
ski, na którego ezele winien stanąć fizyk miejski.| Aresztowanie fałszerza pieniędzy. Z Loadyn 
Na wniosek r. m. dra Ponikły, uznała komisya |telegrafujj: Aresztewano tu za fałszerstwo astry 
projekt opodatkowania wód mineralnych za niesto- |ckich banknotów po 50 i 100 koron węgierskiegę 
sowny i szkodliwy pod względem sanitarnym. poddanego Józefa Petera i francuskiego inżyc -g 
Prof, dr Pareński zwracał uwagę na sprawę |niera Albrechta. Przypuszczają, ża obaj fałe 
wentylacyi szkół i jednocześnie wniósł, aby magi- |szerze wydani będą władzom anustryackim. ~ 
strat zajął się zorganizowaniem instytucyi obywa- 
telskiej kontroli nad czystością wewnątrz domów. 
Prozydent poparł ten wniosek, zaznaczając, iż 
należy zrobić w tym kierunku próbę, przynajmniej 
w jednej dzieiniey miasta. 
"Samobójstwo w pociągu. Przsd kilku dniami 
donieśliśmy za dziennikami Iwowskimi, że w je- zz ata 
dnym z pociągów dążących z Krakowa do Wiednia, NADESŁANE 
w przedziale I. klasy znaleziono powieszonego ja- | Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
kiegoś mężczyznę, u stóp którego znaleziono port- redakcyi). 
fel z kilkunastu tysiącami rubli, O tajemniczem 
tem samobójstwie czy też zbrodni nie otrzymała 
żadnych relacyi tutejsza dyrekcyą policyi, która 
wie z urzędu o wszystkiem, co zajdzie w pociągach 
na linii Kraków-Wiedeń. Dzisiaj donoszą nam z 
Wiednia, że tamtejsze dzienniki powtarzają te wia- | PB 
domości, bez podania jednak jej źródła, lub bliż- 
szych określeń, gdzie i kiedy się to stało. Zapewne a 
pogłoska o takiem senzacyjnem samobójstwie, jest 
odświeżona wiadomością, jakiejś dawnej afery, któ- 
ra w niedokłainem ií przesadzonem brzmieniu do- "=, " S 
stała się ua szpalty pism wiedeńskich, osłabieniu nerwowemu, bezsenneści, ner- 
Małoletni przestępcy. Wczoraj popołudniu dwaj|Wowym bólam głowy, neurastenii, migre- 
15-letni małcy Markus Sprung i Abraham Anis|nie, przez lekarzy uznany za Świetny, 
dokonali Śmiałej kradzieży, Oto zabrali z jednej 
z ulic Kazimierza samotnie stojący wózek dwu- 


kołowy, zajechali z nim przed handel owoców Rn-| > NSZ Am 
binfelda i z sieni domu zabrali bez pytania beczkę Cena flaszki 5 koron, dostać można w apto. 


jabłek tyrolskich wartości kilkadziesiąt koron, którą |kach. Skład główny:  Schwan - Apotheke, 
chcieli wywieżć w niewiadomym kierunku. Lecz Wiedeń, Schotteming 14. 
zaledwie njechali kilkanaście kroków, zostali schwy- 961 2 6 


tani przez policyanta, ze złości więc, że im się = — R 
Nowy rok powinien RAM przynieść 


kradzież nie udała, wysypali jabłka do błota, któ. 
(8 dobrego, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiń ski, 


p 


Dra Raya 


wybitny środek przeciw 


Na zarządzenie lekarskie. « 


rego w wielkiej masie nie braknie na Kazimierzu. 
Sprunga i Anisa odstawiono do aresztów policyj- 


nych, d w", ; y F P 
Z Warszawy. (Masowa aresztowania. — Kara przedewszystkiem naturalnie zdrowie. PU 
PTALOWA), „age a > jednak zdrowie chce utrzymać, musi s 


„B'rzedz troskliwie przeziębienia, kto zaś nie 
chce się przoziębić, musi zażywać z przes 
zorności Faya prawdziwe Sodeńskie Pastyl< 
ki mineralne, Sodeńskie pastylki usuwają ka 
tar szybko i bez uciążliwości. Przytem są 


-— W domu nr 25 przy ul. Krochmalnej w so- 
botę wieczorem jakiś kaznodzieja żydowski miał 
wygłosić mowę w synagodze. Zebrał się tam wielki 
iłnm żydów. Nagle powstała wrzawa i rozległy się 
okrzyki: „policya"! Po chwili wkroczył komisarz © 

VIL cyrkułu w otoczeniu policyantów. Po rewi- © tanie; pudełko za kor. 1*25 otrzymać mo- 
zyi, która trwała dwie godziny, część osób obec- żna w aptekach, drogoryach i t. d. ; 
nych uwolniono, pozostałych zaś, w liczbie przeszło Generalno zastępstwo na Austryę-Węgry: W. T 
sto osób, przeważnie z młodzieży, odprowadzono do Gantzert; e. k. nadworny dostawca, Wiedeń, IVJI, 
cyrkułu, O godzinie 12 w nocy wszystkich uwol- Grosse Neugasse 17. 451 1 2 


ae, w rz se Bp DelChOS 
Jinób Feintue 


z polecenia achrany. Po rewizyi drukarnię opieczę- 
zzrączeni, 


towano, a redaktora „Utra“, p. M. Usmana, właści- 
ciela drukarni p. Lewińskiego i kilka osób z per- 
sonalu robotniczego aresztowano, 

— Na mocy postanowienia generał- gubernatora 
warszawskiego redaktor „Dnia* skazany został na 
500 rubli kary pieniężnej za wydrukowanie arty- 
kału, „dążącego — według słów postanowienia — 
do pedkopania wiary w sprostowanie, otrzymane od 
instytucyi rządowej z powodu pomieszczonych arty- 
kułów o nadużyciach w zarządzie miejskim*, 

Wymordowana rodzina. „Kuryer Warszawski* 
donosi: E 

Pomięrzy stacyami Piudy a Jabłonną, nocy one- 
gdajszej wymordowano rodzinę drożnika kolei nad- 
wiśłańskich Marcina Kurka. 

Zbrodniarze, operując nożami, zamordowali droż- 
nika, jego Żonę i troje drobnych dzieci, Morder- 
stwa dokonano w cela rabunku, jak o tem świad- 
czą ślady plądrowania po całem mieszkaniu. 

Straż ziemska aresztowała dwóch podejrzanych 
ludzi, jest zaś na tropie trzeciego, podobno żołnie- 
rza, których widziano w przeddzień zbrodni około 
budki drożniczej. 


Sarosław. Podgćrze. 


Bi Tadeusz Berezowski | 


b. asystent kliniki okulistycznej, 
ordynuje w chorobach ocz 


przy ul. Fisrsańskiej I. 48, I p. 


Anga Minge 


— 


M- << 
aty Zogalnamm 


Z Łodzi. (Zamknięcie wystawy antialkholicz- Więdsń zarączeni, Krakó 
nej, — Morderstwo.) BOSE. razów. 
— Wczoraj odbyło się zamknięcie wystawy p 
przeciwalkoholicznej. Przez 24 dni trwania wysta- Oświadczam, 


bad 
wy, zwiedziło ją przeszło 21 tysięcy osób, w czem |i% nio jestem identycznym z dr W. Krajewskim, 
około 7000 młodzieży szkolnej, oraz kilkanaście | antorem felietonu Naprzodu“, p. t. „Św. Stani- 
tysięcy robotników. Mimo, że pierwotnie liczono | sjaw“, A Dr Wojciech Krajewski, 
na deficyt, wystawa dała spory dochód, który „prof. gimn. św. Anny, 


przeznaczony będzie na muzeum przeciwalkoholiezne PIECZE ECCO EC W EIC COTTON) 
w Łodzi, ć h 
Karsa telegraliczne, 


Obecnie wystawa przeniesiona będzie do Dabja: 
aic, gdzie otwarta ma być dla publiczności przez 

Wledoń, 4 stycznia. (Giełda południowa,) P 
Merki 117170, Kenta majowa 9490. Renta ksronowa 


dwa tygodnie, a następnie znajdzie się w Kiel- 
cach. < 
R k ; k wierska 9240. Akeye austr, zaki, kred, 673 25, sp 
— Wczoraj wieczorem zamordowano w domu zak zi kred. 795'—, Akeyo Anglobankn 316 75, ARE 

pod nrem 9 w Pasażu Meyera, 22-letniego Kazi- | Unionbanku 59450. Akcye Bankvercinu 648 25, Akcye La 
mierza Fałata, Powód morderstwa nieznany. Spraw- derbanku 50325, Akcye zolei państwowych 75323, Lom- 
b bardy 127'--. Akcye fabryki broni 69425, Akqye tyto- 


ców: I6-letniego Bolesława Strykowskiego i 20% |zjowę —:—. Alpiny 75125. Rima-Muranyi 65950. Aka 
letniego Franciszka Kułca, aresztowano. cye praskiego „Pow. żelaznago 2057— `Los» tureckie 
Wielki pożar w Wilnie. W dniu 2 b. m. o g.|-77'—. Ruble 24:35, Akcye galic, Banku hipotecznego 


6 rano wzbuchł w Wilnie w olbrzymim magazy- i p i 


nie Lejby Załkinda, przy placu Teatralnym pożar, 
który zniszezył doszczętnie magazyny Załkinda 
(rodzaj Louvru paryskiego, gdzie można wszystko 
nabyć). Ogień z magazynów Załkinda przeniósł się 
n p a przez pe. 
tersburski bank handlowy. Dzięki energii dyrektora 
banka p. Józefa Wolskiego oealono pieniądze i wa- 
lory w całości ale spaliło się całe archiwum ban- 


Usposobienie: spokojne, 

Berlin, 4 stycznia, (jolda poranna.) 

Akcga kradytowa 21175, Tow dyskontowe 187 20, 
Upoaobianie: silne. 


Giełda zbożowa. 


Budapeszł, 4 stycznia. Pszonica na kwiecień od 1409 
do 1410; pszenica na maj od 13:91 do 13:92; pszenica 


ku i księgi W ośm godzin po wybuchnięciu poža- 
ru, z olbrzymiej kamienicy Załkinda zostały tylko 
mury oraz nietknięty magazyn żelazny Sennenwald- 
ta, który endem ocalał. Zniszczone też zostały mic- 
Szczące się w tym domu od strony ul. Rudnickiej 
sklepiki żydowskie. Pożar przeniósł się też do są- 
siedniego domu, należącego do tegoż Załkinda przy 
ul. Rudnickiejj tam jednak większych szkód nie 


Wydawnietwo artystyczne, zawierająca obrazy z najcenniejszych zabytków architektonicznych z całej Polski 
do końca XVIII w. — Dzieło to nadaje się nietylko jako podręcznik jedyny dla młodzieży, ale nadto dla 
każdego miłośnika sztuki. Okazuje ono całą świetność historyi narodu polskie 
40 K, 42 K i 45 K. Księgarnia Spółki Wydawniczej, Pałac Spiski, 


go. — Ceny 


na październik od 11:80 do 11'81; żyto na kwiecień od 
957 do 9'53; żyto na październik od 8'87 do 8'88; 
owies na kwiecień 7:61 do 7'62; owies na paźdzler- 
nik od —*— do —'—: kukurydza na maj 6:65 do 6'66; 
rzepak na sierpień 13:50 do 13:80. 

„Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie silne? 
pięknie, 


w teczkach ozdobnych 


Nr 4, 


ay WATSZAWIE 


mn pa 


osztom Geiottneja i Wai 


wyszła powieść danaya 
Adolfa Nowaczydsiacgo 
p INIL 
cena koron 5'20. 434 


Do natycia we wszystkich ksigganiath. 
WILLA 


= uroczo i nader praktycznie położona, 
w pobliżu powiatowego miasteczka, tuż 
przy olbrzymiej fabryce, z pięknym wi- 
dokiem, o 8 dużych ubikacyach i piwni- 
æ cach, bardzo dobrze sią rentująca i ma- 
jąca wielką przyszłość, oraz do 3 mor- 


ð 
gów dobrego gruntu, za 25 tysięcy kor. 
do sprzedania. Kapitał potrzebny 18 ty- 
sięcy kor. Bliższa wiadomość: Kolend- 


po". Limanowa. 851 1 10 


Fachowiec 
¿* poszukuje dzierżawy cegielni z fabryką 
dachówek. — Pośrednictwo wykluczone. 
= Zgłoszenia do 1 lutego pod C. J. poste 
restante Rzeszów, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 438 15 


350 dębów 


materyałowych do sprzedania. 
Zgłoszenia: Zarząd dóbr Gro- 
pæ mnik, via Tuchów. 44313 


-  Roncyoienia muiynowanay 


oosznkuje zaraz Be Lauterbach 
p” w Dąbrowie. 443 1 2 


= 9- 9’ 
Folwark Jućdowice: 
4 kim. od stacyi kol. Żabno, ma do 
sprzedania 4000 cct. buraków pa- 
stewnych. Oferty należy wnosić 


do zarządu dóbr Gumniska, p. Tarnów. 
440 15 


WIKTOR GARABNYZ 


skład lortepianów, pianin 1 hamabium, 


poleca 119 3 0 


najlepsze instrumenta 
- Üm KIAJOGYCA, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendortera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. * 


- Azettówietowy lestat Obrych Języków 


dla pań i panów 


THE BERLITZ SCHOOLS 


ot Languages 

w Krakowie, Ficezyańska 25, I piątro 
podaje do wiadomości P. T. Pabliczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiącu styczniu b. r. 
rgżydzich: rozpoczną się nowe zbiorowe kursa 
"szyków: angielskieqa, francuskiego i niemie- 
ckiego, na które zapisać się można każdego 
CZRBU. 

Nadto dnia 1 i 16 stycznia b. r. rozpoczną 
się zbierowe wieczorne kursa języków angie!- 
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżoną. 

Gułata ta wynosić będzie K 20:— za 
kurs d-miesięczzy. : 

Dla niezamożnych opłata będzia zredukowa- 
ną do połowy. Pilni u niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcyi od uiszcze- 
nia opłaty zupełnie uwolnieni. EBI Ol (0) 


Prosze- zażądać 


7.8; 3 grats i franko 
“S w mego bogato ilustrowanego cennika 
wd,” z UU00 odbitek zegarków. wyrobów 

Rzy złotych, srebrnych i t. d. 

Pierwsza fabryka zegarków w Briix 

HANG BOKKAŁ, c. i k. nadw. dost, w Briix 

Nr. 393 (Czechy). 

Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek remont. 

pat. systamu Roskop? 5 K, 5 zegarki 14 K. 

Rejestr. niklowy kotw. zegarek rem, „Adler 

Roskopt* 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re- 

montoar 840 K. Niema ryzyka! Wymiana lub 

„ zwro. pieniędzy. 3683 Ł 18 


i 


g 
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PACZKI 


tylko na maśle 

 Chrust- - Faworki 

już do nabycia w Cukierni 
Lwowskiej 299213 


aama Michalika 


Fieryańska I. 45. 


a 


5» 


NOWY KURS 


czej i podwójnej 
w Szkole buchalteryi 


Stanisława Burnatowicza 


~w Krakowie, ul. Floryańska |. 55 
Teiefon Nr 2036/VI1T 
rozpoczyna się dnia 4 stycznia 1910 r. 
Wpisy przyjmuje biuro buchaiteryjne ulica 
Floryańska 1. 55 od 9—1 i od 3—5.. 


przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości "X 
państwowej i buchalteryi kupieckiej pojedyn- 
4162 2 


__ Egzaminowany maszynista 


Ślusarz, energiczny, trzeźwy, znający się teo- 
rycznie i praktycznie na parowych cegielniach 
i na wszelkich maszynach i lokomobilach 8y- 
stemu Wolfa, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
T. F. poste restante Podgórze, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 481 1 8 


Obiady konkurencyjne 


prywatne od 70 hal. wzwyż. — Ulica Długa 21 
II piętro. 355 1 15 


Skrzypce włoskie 


okazyjnie do nabycia. Słowiańska 2, 
III piętro, ganek. 3616 


Panna 


inteligentna, wykształcona, w zupełnošci przy- 
stojna, do lat 30, posiadająca mały kapitalik 
i dochód stały miesięczny, z prawem do eme- 
rytury, zawrze znajomość w celu matrymonial- 
nym, z mężczyzną starszym, kawalerem lub 


wdowcem, na stanowisku lepszem rządowem | gi 
(chętnie z urzęd. kolej.) Tylko poważne zgło- || 
szenia do dnia 10 pod „Albertyna 93“ poste |Ę 


restante Kraków. 426 1 3 


10.000 koron 


poszukuję do interesu korzystnego na 
rok; zapłacę 1007, z góry w 2 ratach, 
dam gwarancyę pewną. Listowne zgło- 
szenia pod adresem: „interes“ poste 
restante Kraków. 438 1 2 


Magister farmacyi 


z pięcioleciem, poszukuje zastępstwa lub 


posady. Rakowiecki, N. Sącz. 439 1 6 


Linię Id wydzierżawię 


kamieniojom pod Krakowem. — |$ 


Zgłoszenia: „Kamieniołom“ po- 
ste restante Kraków. 48412 


Pokój duży 


frontowy, z umeblowaniem, dla małżeństwa 
może być z kuchnią wraz z naczyniem lub tylko 
pokój dla osób poważniejszych z utrzymaniem 
lub bez, dla miejscowych lub przejezdnych. 
Wielopole 7, I p., na prawo. 435 1 4 


| Paczki i chrust 


codziennie świeże 


ADAMA PIASECKIEGO 
w Krakowie 166 1 0 
nl. Długa 12 — ul. Floryańska 2. 


Ka c= 


NE 


org stotniy! 


> © 


szczotkowe, kokosowe i żelazne 


w. 
40110 


SZCZOTKI” 


do wycierania nóg polecają najtaniej 


KENII SPOLKA w HRAROYIC 


Kalesze rosyjskie. 


MIóŃ kuracujiy | 


(specyalność węgierska), z kwiatów akacyi, wy- 


oraz" 


syła w 5 kg. puszkach, opłatnie za K 7 Dr. |$ 


Bajor, pszczelarz w Galganéviz (Węgry) 


233 21 0 
ZGSTAGBICNE brylanty, i t. p. celem 
i kupna wykupuję 


dopłacając pełną wartość — — — 126 77 90 


V. Brenner, jabie, al. Hikotajska 8, 1p. 
Do Pelek? 


Jeśli chcedłe BYE piękue i szlachotne, nio 
kupujcie Panie pudra pruskiego, bo go zastę- 
puje w zupełności polski 


Puder tlusty „Mimoza“ 


nad wyrobami zagraniczne- 
skim robotnicom, zatru= 
hemiczno - kosmetycznej 


złoto, platynę, srebro, 


a ma tę wyższość 
mi, że daje zarobek pal 
dnionym we fabryce © 
„Mimoza“ w Podgórzu. 

Nadto 5%, od czystego zys 
na dochód Koła Pań Tow, 
w krakowie, : 

Ża 75 hal. dostanie pudełko pudru (wiel- 
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków. ; 

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 10110 


|L włędsńszi końcesyanowanj miai Głygadych 
| pojaztów | tiręży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
| borzo bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
| Gzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuszer, 
faetony wszelkiego rodzaju, lexkja kabryolety- 
prowne i t.d. Kupuje też cało urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karoi Fischer Wiedeń, I, Prateraćrasa 
16, Hotel Nordbahn. Tel, 20107. 


ku przeznacza się 
Szkoły Ludowej 


Ostania nowość! Glos pełen dźwięku! 


PETUA 

Orgaaki z rąbizą o 5 długich mosiężnych 
lejkach, 20 dzinrek, 40 bardzo mocnych ręcznie 
oniłowenych języczkach głosowych, płytki mo- 
siężne, bardzo silny ton, pokrywy niklowe, 12 
cm. długie, w ładnem etui składanem X8 5:50. 
Niema ryzyka. Jeżeli się nie podobają, zwrot 
pien Wysyła za zal. po otrzym należyto- 
ści HANNS KONRAD, c. i k. nadworny do- 
stawca, BEAZ Nr 315, Czechy. Katalog głó- 
wny z 5000 odbitek na żądanie za darmo, 
opiacony. 37114 


m 


» 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


53 1 0 | PEN f 


NOWA REFORMA 


Bielizne 


RETE DA er i 


be 


i dia Pamiemek 
webową — szyrtyngową — batystową — oraz trykotową Prof. Dra 
G. Jaegera. 


jotne wysrrawy Ślubne poleca w ogromnym wyborze 
po cenach najniższych. ` 


Marya Prauss - Kraków 


)aamską 


17610 


p Rynek 


Bielizna trykotowa, wełniana (Jäger.), ba- 


wełniana i niciana. Bamasze wełniane i fil- 
cowe. RKamizslki wełniane z rękawami i bez. 
"Skarpetki wełniane. Czapli 1 Kapslusze, 
Obnwie amer. „ERCELSIORK. RĘKAWICZEAE 


DAMSKIE i MĘSKIE, skórkowe i wełniane. 


Kraków, R 


ZĘ 


Do nabycia w wielkim wyborze w magazynie nowości 


ynek, ró 


RA 1 
LJ 


WEJ AEETI 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych: 
Zakład ustawowy emerytalny zastępczy 


we Lwowie: hotel Żorza (gmach własny) 


Filia w Krakowie: św. Tomasza ! (gmach c. k. Tow. roln.) 
przyjmuje ubezpieczenia W następujących działach: 


W dziale I ubezpieczenia emerytalne ustawowe, które obowiązani 
są zgłaszać i zawierać służbodawcy dla swych urzędników i funkcyonaryuszów 


prywatnych, podlegających obowiązkowi 


ubezpieczenia w myśl ustawy z dnia 


16 grudnia 1906, dz. u. p. Nr 1 z roku 1907 — z mocą ustawową; 

W dziale II nbezpieczenia emerytalne dobrowolne, w rozmaitych 
normach i kombinacyach, lå wszystkich urzędników i funkcyonaryuszów pry- 
watnych, bądź to pragnących podwyższyć swe ubezpieczenia ustawowe z działu 
I. bądź też nie podlegających ustawowemu obowiązkowi ubezpieczenia; dalej 
także dla samoistnych przedsięhiorców, oraz dla osób, praenjacseh w t. zw. ie 


wodach wolnych —— boz różni plci;, 


WE 


Non mia Arm czerw ~ m 


W dziale II—V zabezpieczenia: dobrowolne kapitałów pośmiert- 
nych, samoistnych rent wdowich i posagów. 

Przy Towarzystwie istnieją ponadto dla członków także następujące urzą- 
dzenia dobroczynne: bursa we Lwowie dla synów członków, uczniów szkół śre- 
dnich. fundusze oddziałowe zapomóg doraźnych, fuvndacya posagowa dla córek 
członków, 5 fundacyj stypendyjnych z 10 stypendyami corocznemi dla synów 


członków i t. p. 


Prospekty szczegółowe wysyla i wszelkich wyjaśnień 


i niezwłocznie dyrekcya Towarzystwa. 


udziela chetnie 
5430 


+ 


AË Rok zał. 1715. 
>, n 
Si 
x 
I 
R * * 


jul. Schradera patrony |ikierowe 
prawnie ochronione M 
dla własnego przyrządzania 
wybornych likierów deserowych i sto- 
łowych, wódek gorzkich i zwykłych do 
nabycia niemal w 100 gatunkach. Cena 
patronu wystarczającego na 2'/, litra 
80 do 1:40 halerzy. 
Hugo Schrader dawniej J. -Schrader, 
Feuerbach-Stuttgart(. Broszurę z świa- 
dectwami wysyła mój główny skład dla 
Austryi-Węgier: Wilh. Maager, 
Wien III/3. Heumarkt 8. Skład w Kra- 
|kowie ma Reim i Sp. 218 3 12 


J & F. MARTELL || 


pom J. & F. Martel rączy, 29 jego wyroby są czystezai 
a = 14 s TS 
destylatami winnemi z win okregu Cognac w Charente. 


Generalni Zastępcy na Austro-Węzry: 


HENRYK & B. WAWER, WIEDEÑ, F, 


Kregersirasse 44, Telcion G182. 


"i 


Ka 
© 
=> 


Rok zał. 1745. 


U. 6.0. 
WSOP. 

V. V. S. 0. P. 
Bet, E 


4 


a 


wo 139 12 


ikałestw 


| Zakopane, Handel win i del 


W. Łuszczewskiego poszukuje zaraz starszego 
praktykanta aibo chłopca z dobrej rodziny z u- 
kończoną II klasą gimnazya!ną do praktyki. 
544 1 8 


s [jda Się = 


niespodzianka, jeżeli podarki dla swego otocze- 
nia nabędziecie u mej firmy i w tym celu kar- 
tą korespondencyjną zażadacie mego obficie 
ilustrowanego głównego katalogu z 3000 odbi- 


* 


tok za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny 


dostawca Hanns Konrad, Briix Nr 326 (Czechy). 
881 1 13 


i | pośredniczy w 


|| Przyjmuje od 9—3. 


Sklad fortepianów. 
Fortepiany howe i przegrane, z wiedeń- 
ską i angielską mechaniką, sprzedaje i 


wynajmuje S. Boroń, Floryańska 38. 
206 21 80 


Wysprzedaję 
kapelusze zimowe po znacznie zniżonych cenach. 
Magazyn Mód kapeluszy damskich 
Jadwiga Pollsrowa 
Eraków, Grodzka 3, I piętra. 
Dom W-go Sobolewskiego. 278 6 10 


 AAAARRAZAAKKARAAŁAKA: 


Mięgania polska i al m 


Fr, Etierta 290 1 0 
w Rrezowie, mici Floryańska 35. 


(stacya kolei elektr.) 


RE Przyjmowania prenumeraty na 
na pisma polskie i obce. Przyjmuje wszelkie 
zlecenia w zakres księgarstwa wchodzące 


PI |092060000690000000006 


Pisze na magzynie | polmndda 


|| w języku: gelskim, francuskim, nie- 


mieckie i angielskim. — Helena 
Vrydowa, Łobzowska 12, IT piętro. — 
245 9 10 


Buchacdierka 


||z 2-letnią praktyką, pisząca na maszynie, po- 
j|szukuje posady w Krakowie lub na prowincyi, 
j| Zgłoszenia: W. H. posto restante Kraków, za 


okazaniem kwitu inseratowego. 250 11 12 


Rydze kiszone 


i baryłkę 5 kg za 6 K opłatnie wysyła Gzyńko- 


wa, poczta Uście Ruskie. 295 55 


Słuchacz prawa 
z podwójną maturą: austryacką i rosyjską po- 
szukuje lekeyi, Zgłoszenia pod „Prawnik“ po- 
ste restante Kraków. 300 4 6 


bardzo tanio pod korzystnemi warunka- 
mi kamienica 2-piętrowa i willa z du- 
żym ogrodem. Zgłoszenia pod 6. 6. 1345. 


poste rest, Kraków, za okazaniem kwi- 
tu inseratowego. 822 53 


1, 2 lub 3 pokoje 


razem lub oddzielnie dia poważnego pana na 
stanowisku lub oficera przy inteligontnej rodzi- 
nie urzędniczej do wynajęcia. Wiadomość W. H. 
Wielopole 11, I piętro oficyny, na lewo 


298 4 8 
Ś RYJ H pierwszej jakości, 9 

WIE R mgs funtów netto cielę- 
ciny i polędwicy 4 K, 3—4 kur tlustych 
lub kaczek 6 K, wysyła ku zadowoleniu 


Baz Dischel. Rogdanówka -KRa- 
DMIORZI.. 0000 1077 


z) 


wajnowsze” 


szpił 


da kapeluszy. 
EK Ceny bardze niskie. Jy 


Poleca 15110 


Tesdil Bękner 


Kraków, Bługa 4. ` 


i 
i 


| Najlepsze imajłańsze źró. 


" die nabycia 
Ej 


wyrobów muzycznych wszelkiego rodzaju, jak 
harmonij, skrzypiec, cytr, fletów, przyrządów 
mówiących i t, d. po najniższych cenach fa- 
brycznych. Detre skrzypce K 450, 5-50, 6, 0-80, 
7:60, smyczki do tegu K —ś0, —, 1-40. 1:80, 
*--, Najlepsze harmonijki ręczne K 480, KRO, 
m40, 620, Cytry koncertowe 15, 18, 25 K cy: 
try akordowe K 3'50, 4, 6 Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wy- 
syła za zaliczką c. i k. nađwomy dostawca 
Hanns Konrad, Bpiśx Ne 31 ( z5chy). 
Obficie ilustr. katalog główny z 3000 odbitek 
na żądanie za darmo, opłacony. 863 15 
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wysył szybka i tamie pa- 
kunki podróżne oraz usku- 
tecznia spedycye wszel- 
kiego rodzaj 053 7 10 
i 4 BABA GRN 0 Z ARAB) ŚD 
9 7 

| NR A pi 

Oi 

"F ESEELIE HER 


Dobry stały dochód mogą sobie za- 
pewnić panie wymowne, Z (lobremi 
formami towarzyskiemi, przez za- 
stępstwo poważnego, Wytwornego pi- 
sma dla kobiet. Oprócz stałej płacy 
wysoka prowizya. | Zgłoszenia pod 
„B. 851% przyjmuje: Haasonsteln 
et Vogler; Aath; Wiedeń, T. i od- 
syła redakcyi owego pisma. 297 2 2 


Wtorek 4 Styczni» 1919. 


Anglik, Wisina 3 
udzielą lekcyj. Rozpoczyna nowy kars 
od 1 i 15 stycznia. 819 4 15 


z głównych miejsc ką- 


W jednem pielowych jest z powodu 


nagłej zmiany stosunków familijnych, interes 
kolonialny wraz z wyszynkiem wina do sprze- 
dania zaraz, Wiadomość: Kraków, ulica św. Ja- 
na l. 2, u fryzyera, 81028 


1 OCHA 


zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie-* 
mieckim językiem, obeznanego z urzą- 
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Zajączek i Lankosz, Lwów, ul. Ja- 


giellońska 3. Zgłoszenia z fotografią. 
814 20 


Wózek k ł faetonik nowy i ka- 
i ry y retka tanio do sprze- 
dania. T. Nawrocka, Półwsie Zwierzy- 
niec, dom gminny, w podworcu. 318 2 3 


DESA EOT e ERSE E T IJ 
Wypożycza fraki 602: Borek 34; 
Także można dostać ubrania na raty. 
e CZT 


Bygikuję gpólnika 


do przedsiębiorstwa fabrycznego bardza 
rentownego. Potrzebny kapitał do 10.000 
koron. Zgłoszenia pod „Wawel*. poste- 
restante Kraków. 315.2 8 


Buchalter-korespondent 


samodzielna pewna siła, dobry bilansista 1 ru- 
tynowany urzędnik biurowy, władający doskona- 
le językiem niemieckim, piszący biegle na ma- 
szynie, poszukuje odpowiedniej posady. Łaska- 
we zgłoszenia pod „D. W.“ poste restante Kra- 
ków, za okaz, kwitu inseratowego, ** 335 9 3 


Cukiernia hygieniczna 


z przy ul. Karmellckiej l. 17 


peiecu na karnawał znakomite faworki, poezki 
po G h, oraz cukry w wielkim wyborze. Przyj- 
muje zamówienia na bale i zabawy. 339 3 3 

umeblowane z usługą 


Tanig pokoje i opałom dla studen- 


tek, w cenie 30, 18, 16 koron, Staro- 
wiślna 15, oficyna. 854 2 10 


Do prowadzenia większego renomowanego 
interesu meblowo-dekoratorskiego w Krakowie 
f poszukuje się 


kierownika handlowego. 


Zgłoszenia: „Pras 1910“, poste restante 
Kraków. ' 857 2 6 


Widokówki ze. Wsdiodi 


w artystycznem wykonaniu o przepysznem do-, 
pranin barw. Nadają się szczególnie do nauki 
poglądowej i dla zbieraczy. Z najpiękniejszemi 
widokami Rzymu. Indyi, Egiptu, Palestyny,, 
morza Śródziomnago, schodu, wybrzeży dal- 
matyńskich, dalej obrazy z życia ludów wscho- „ 
dnich w seryach do siebie należących po 6 sztuk 
opłatmie po otrzymaniu 556 h, 10 rozmaitych 
ser. po 6 sztuk =60 sztukom za zaliczką 4-50 K, 
Zamówienie najlepiej uskutccznić na odcinku 
przekazu. Č. i k. nadworny dostawca Manns 
Konrad, Briix Nr 323 (Czechy). Główny kata- 
log z 3000 odbitek na Żądanie za darmo, opła- 
cóhy. = + 378 1 


» 


Nawóz kafiski 


* . 
w większej ilości, rocznie, miesięcznie, 
lub częściowo do sprzedania. Wiado- 
mość: ul Karmelicka 47, parter. 
820 3 8 


e 190/95, marki „Sci- 
Bilar ferta“, w bardzo do- 
brym stanie, do sprzeđania. Herman 
Schwimmer, Bochnia. 30755" 


Rong, -hlżiiii 
OnE,- AeMKu. 

lat 30 przynajmniej licząca, biegła w 
szyciu, potrzebna dla dwojga dzieci 
starszych od 15 stycznia 1910. Wiado- 
mość: Karmelicka I. 54, FI p, między 
godz. 10 a 12 przed połnd 311 23 


b) 
kd € 


Bo sprzedania z wolnej ręki ma- 


jątek ziemski na 
podkarpaciu, nad rzeką Dunajcem, w śli- 
cznej okolicy. Obszar ponad 500 morgów, 
w tem zwyż 400 morgów lasu. Iipote- 
ka 30 tysięcy koron. Pośrednictwo wy- 
kluczone. Bliższa wiadomość pod „lome 
ryt“ poste restante Czorsztyn. 289 8 13 


Rareońckie_ Mitte 


najlepsze śpiewaki i ptali do 
rozyładu, znane pierwszorzędne źró- 
dło nabycia, odznaczone złotermi 1 sre- 
bruemi medalami, nagrodami honoro- 
wemi, dyplomami, krzyżem honoro- 
wym, gatunki o głębokim zawodzą- 
cym tcnie Trute i Seifert, najnowszy 
kierunek śpiewu. po cenia 7 do 12 
koron, wyborne Śpiewaki 16 koron, 
samiczki rozpłodowe 2 do 3 koron. Poręczenie, 
że nadejdą żywe. Dziesięciodniowa próba. Cen- 
nik opłacony, Ignacy Sauer, Bleistadi, w 
Górach Kruszcowych (dostawca e, k. urzędni- 
ków państw.) -257 10 10 


ELLO .' 
najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem  strzelni- 
czym, najlepszej jakości, najdokł:- 
dniej wykonana, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu — wysyła 

C.I k. nadw. dostawca 


HANNS KONRAD 
Brüx, Nr 318 (Czechy). 
Rewolwer K 350, 7'50, tercerole * 
K %—, 270. Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar- 
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 374 1 18. 


Bandoa drukarni L. K. Górski: 
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y 


